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Wzmacniajmy jedność naszego narodu
o rozkwit naszej wolnej i

w walce o po
niepodległej Ojczyzny!

D Z IŚ  4 S T R .

Sztandar
m ło dych

Dla uczczenia U  U
Kongresu Obrońców Pokoju

G ó r n i c y  k o p a l n i  „ R y d u ł t o w y ”  
s t a n ę l i  i t a  w a i st a ® l t  p o k o f a

Społeczeństwo Polski Ludowej powitało dzień 30 listopada —  dzień obrad I I  Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju jeszcze silniejszym zwarciem swych szeregów w  walce o pokój, 
o sile i szczęście Ojczyzny. W licznych zakładach produkcyjnych robotnicy zaciągnęli w arty pokoju pragnąc wydajną pracą przyczynić się do szybszego « ’cielenia w  czyn Programu Frontu 
Narodowego, programu pokoju, rozkwitu kraju  i dobrobytu mas pracujących.

/
Pierwsza o zaciągnięciu w a rt 

pokoju zameldowała załoga 
jedne j z przodujących kopalń 
naszego przem ysłu węglowego 
— kopaln ia  „Rydułtowy“. G ór
n icy  te j kopa ln i, k tó rzy  przed 
te rm inem  w yko n a li przypada
jące na nich roczne zadania 
produkcy jne , nie poprzestają 
na swych dotychczasowych 
osiągnięciach. Na uroczystym  
zebran iu załogi 716 górn ików  
te : kopa ln i postanow iło zacią
ga ić produkcyjne w a rty  po
koju.

..My, górnicy wótamy całym 
sercem Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju i Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju —
ośw iadczył na zebraniu załogi 
w y b itn y  przodow nik pracy te j 
kop a ln i Paweł Janosz — Nasza 
walka o pokój — to ponadpla
nowe tony węgla. Dla uczcze
nia Kongresów Pokoju w W ar
szawie i w W iedniu oraz nasze
go święta górniczego zobowią
żą ię  s ię  wykonywać sysiema- 
t}  cznie przez cały grudzień 
259 proc. normy“.

Liczne zobowiązania podej
m ow a li i in n i górnicy. Rębacz 
chodn ikow y Franciszek Weber 
postanow ił osiągać rów nież 250 
proc. norm y.

Podejm ując zobowiązania gór
n icy  oddziału pierwszego, k tó 
rzy  napo tyka li ostatn io na lic z 
ne przeszkody w  w ype łn ian iu  
zadań bieżących, podkreśla li.

■ że podjęte postanow ienia dopo- 
I mogą im  w przezwyciężaniu 
i trudności.
i

M etalowcy  
na w artach pokogu
Również w ie lu  robo tn ików  

j warszawskich fab ryk , m ani fes- 
j tu jąc  swoje gorące poparcie dla 
sprawy poko ju  — postanow iło 

} w a rta m i p ro d u kcy jn ym i uczcić 
i I I  Ogólnopolski Kongres Obroń- 
| ców Pokoju oraz Kongres Na
rodów w  O bronie Pokoju w 

| W iedniu.
| W  Fabryce Samochodów Oso- 
| bowych na Żeraniu w a rty  za~
| ciągnęło ponad 2 tys. ślusarzy, 
i m echaników, spawaczy, tap ice- 
I rów  i innych specja listów .
| „Czyn produkcyjny polskich 
| robotników — pow iedzia ł przo- 
i du jący spawacz FSO Pawłow- 
I ski — będzie niezbitym argu- 
| mentem dla naszych delegat"’ 
na Kongres Narodów w Obu, - 
nie Pokoju świadczącym, że 
naród nasz gorąco pragnie po
koju, że buduje lepsze, szczę
śliwsze życie“.

W  od lew ni w  K ra ko w ie  in i
c ja to ram i w a rt b y li Z M P -ow cy 
— przodow nicy pracy.

„Dodatkową produkcją chce
my poprzeć postulaty naszych 
delegatów, którzy udadzą się na 
Kongres Narodów w Obronie 

i Pokoju do Wiednia“ — m ów i

jeden z na jlepszych rob o tn ików  
w y tw ó rn i Z M P -ow iec Z. Zabie
gaj.

Słowa swe Zabiegaj i jego 
brygada popiera konkre tnym  
czynem, w ykonu jąc  240 proc. 
norm y.

Stoczniowcy 
na w artach  pokoju
W dniach poprzedzających 

otw arc ie  I I  Ogólnopolskiego
| Kongresu O brońców P oko ju w 
| W arszawie, kadłubowcy i wypo- 
i sażeniowcy, spawacze i pracow - 
! nicy um ysłow i z różnych od

działów Stoczni Szczecińskiej 
! zaciągnęli w a rty  pokoju.

Przodująca brygada Krauzego 
| z dzia łu  kad łubow n i postanow i- 
| ła w  dniach pe łn ien ia w a rt pod- 
, nieść wydajność pracy o 30 proc.
| Siadem brygady Krauzego po- 
! szła młodzieżowa brygada im. 
i Belo iatinisa. która podjęła po- 
j uobne zobowiązanie. Obie te 
i b rygady wezw ały do współza
w odn ictw a wszystkich ro b o tn i
ków  stoczni.

W arty  pokoju zaciągają 
również pracow nicy innych dzia
łów  stoczni. M. in. s iln iko w cy : 
Dudziak, Kowalski, Lesiuk i in 
n i pos tanow ili swą w yda jną  
pracą przyczyn ić się do tego, by 
do końca roku  bież. wykonane 
zostały ponad plan 2 k u try .

Huty „Baidon“, „Sosnewiec-Kafarzyna“ i kopalnia „Paweł“
w ykonały plan roczny

28 X I  załoga hu ty  „Baildon“ 
zam eldowała o przedterm ino
w ym  w ykonaniu rocznego w ar
tościowego planu p rodukcji. Ten 
w ie lk i sukces p rodukcy jny jest, 
rezu lta tem  systematycznej w a l
k i ko lektyw u robo tn ików  oraz 
inżyn ie rów  i techników zakła
du o te rm inow e w ypełn ian ie  
miesięcznych planów produk
cyjnych.

★
Załoga huty „Sosnowiec - Ka

tarzyna“, która w roku ubieg
ły m  pierwsza w hu tn ic tw ie  w y
konała plan roczny, również i 
w  roku bieżącym stanęła w rzę
dzie hu t przodujących i zamel
dowała w  dniu 25 X I  o przed

te rm inow ym  w ykonan iu  w a r
tościowego planu p ro du kc ji na 
rok 1952.

★
29 listopada br. załoga kopal

n i „Paweł“ specja lnym  uroczys
tym  zebraniem  uczciła swoje 
zwycięstwo w walce o przed
term inow e wykonanie rocznego 
planu p ro du kc ji. Brygadziści 
czołowych zespołów górniczych 
kopa ln i — przodow nicy Mag- 
nor, Kajkowski, Szperling i 
Ślusarek — m eldu jąc o pełnej 
rea lizac ji zaplanowanych zadań 
rocznych, zadeklarow ali zobo
w iązanie załogi w ydobycia jesz
cze w  tym  roku dziesią tków  ty 
sięcy ton węgla ponad plan.

Na 40 dn i przed term inem  w y - 
| konała roczny plan p ro d u kcy j- 
1 ny Gdańska Fabryka Maszyn ł 
! Odlewnia. W ykonanie przedter- 
| m inow e planów załoga zaw- 
! dzięcza przede w szystk im  sta- 
! łemu rozw o jow i współzawod- 
! n ic tw a  pracy i rea lizac ji zobo- 
i w iązań.

+

Załoga Łódzkich Zakładów  
Farmaceutycznych, jednych z 
w iększych tego rodzaju zak ła
dów w ytw órczych  w  k ra ju , za
m eldow ała o w ykonan iu  na 36 
dn i przed term inem  rocznego 

i p lanu produkc ji.

We Frankfurcie nad Odrt\

Meldunki młodzieży polskiej i niemieckiej 
o o s ią g n ię c ia c h  w w a lc e  o p o k ó j 
pouuiezie sztafeta FDJ do granicy Austrii

Jadąc przez most łączący dwa  
brzegi O dry, każdy czuł w z ru 
szenie.

Jeszcze 100, jeszcze 50 me
tró w  i Centra lna Sztafeta Po
ko ju  M łodzieży Polsk ie j za - 
trzym u je  się pośród tłum u nie
bieskich koszul FDJ pośród 
roześm ianych chłopców i dziew 
cząt.

— W itajcie, drodzy towarzy
sze'

— Freundschaft —  przyjaźń!
— Stalin, Bierut, W ilhelm

Płeck!
Pierwszym i m otocyklam i, 

przy jechały trzy  przodownice— 
przedstaw ic ie lk i po lsk ie j m ło
dzieży: Teresa Bryśkiewicz z 
Łodzi, m is trz  sportu Teresa Ko- 
delska z W arszawy i  Em ilia  
W ojtal z grom ady Góra, w o j. 
zielonogórskiego.

Do samochodu, w którym je- 
dzie k ie row n ic tw o  po lsk ie j 
sztafety z sekretarzem ZG ZM P  
— Jańczakiem na czele, pod
chodzi sekretarz C entra lne j Ra
dy FDJ. K urt Turba.

— Przekazujemy nasze mel
dunki w pewne ręce! — m ów i 
m u przy pow itan iu  tow , Jań- 
czak.

— Nie zawiedziemy zau fa 
nia przyjaciół! — odpowiada 
tow . Turba,

Uśmiechy przyjaźni
Sztafeta rusza sprzed mostu. 

K ie run ek : Ha la M ie jska. D ro
gi nie trzeba pokazywać! W y
tyczona jest szpalerem w ita 
jących.

Tow . B ryśk iew icz, Kodelska i 
W o jta l pozdraw ia ją  m ieszkań
ców F ra n k fu rtu  okrzyk iem  
Freundschaft!

Freundschaft! —  odpowiada 
w ychy lony  z wagonu konduk
tor przejeżdżającego w łaśnie

(In form acja  własna)
tra m w a ju  i uśmiecha sie ser
decznie.

Freundschaft! — odpowiada 
chórem grupa dzieci, które 
przed ch w ilą  w yb ieg ły  ze szko
ły.

Hala M ie jska w ype łn iona jest 
młodzieżą. K iedy przybywa 
Centra lna Sztafeta Polska i 
sztafeta niem iecka, k tó ra  po
w iezie swoje i nasze m eldunki 
do gran icy A u s trii, wszyscy 
Wstają z m ’ejsc 4  d ługo skan
du ją  słowo pow tarza jące się* tu 
na każdym  kroku , słowo o tak  
g łębokie j treści: Freundschaft
— Przyjaźń!

Masz meldunek
W uroczystej ciszy Teresa K o

delska, przekazuje m eldunek 
po lsk ie j m łodzieży Gerdowi Bo
che — k ie ro w n iko w i fra n k fu rc 
k ie j sztafety.

M eldunek m łodzieży po lsk ie j i 
pozdrow ienia dla wiedeńskiego 
Kongresu Narodów w  O bronie 
Poko ju , to zobowiązania w y 
konywane dla jego uczczenia 
przez pół m iliona chłopców i 
dziewcząt.

Potem przem aw ia ją  sekre - 
tarze bra tn ich  organ izacji — 
tow . Jańczak i tow,, Turba; 
m łodz iu tka  pływaczka ze zrze
szenia sportowego „L o k o m o tiw “
— Ingeborg Maletzka, któ ra  dla 
uczczenia Kongresu Narodów 
w O bron ie Pokoju postanowiła 
polepszyć o 7 sek. sw ój czas 
na 100 m stylem  klasycznym ; 
przedstaw icie l F ra n k fu rtu  na 
N iem ieck i Kongres Obrońców 
Pokoju w  B erlin ie...

Każdy z nich m ó w ił o po
ko ju  i p rzy jaźn i, o tym , ja k  
m łodzież naszych k ra jó w  wzm a
cnia i wzm acniać będzie s iły  
obozu pokoju.

W iec kończy się potężną ma
n ifes tac ją  na cześć p rzy jaźn i 
n iem iecko - po lskie j.

M an ifestac ją  przy jaźn i jest |
także część artystyczna w  w y
konan iu zespołu dzieci i m ło 
dzieży „Spatzen“  z C hem nitz o- 
raz zespołu po lskich dzieci z 
Płocka.

Długo was będziemy 
pamiętać

Scena zm ien iła  się w...
ogród. — U p łynę ło  ju ż  k ilk a
m in u t Od zakończenia występu 
zespołu z Płocka. Dzieci zosta
ły  w prost „zarzucone“  kw ia ta 
m i, a owacja nie m ilk ła .

Potem rozpoczął w ystęp chór 
„Spatzen“ . K ie dy  skończył swój 
program , M arys ia  M acie jewska 
i A nd rze j Sm iechowski z Płoc
ka skoczyli na scenę z w ie lk im  
bukie tem  kw ia tów , wręczając 
go pion ierom , a Zosia Dolna 
i N orbert Ostaszkiewicz za -
w iąza li na szyję przem iłem u 
dyrygen tow i chóru — G iin the - 
ro w i H erm annow i — zlotową 
chustę cału jąc go serdecznie, 
w im ien iu  całego polskiego ze
społu.

I znowu zerw ała się burza o- 
k lasków ; i znowu skandowa
no: Freundschaft! Przyjaźń!

★
Późnym w ieczorem  przez śpią

cy ju ż  F ra n k fu rt jechała z 
powrotem  polska sztafeta. Od
prowadzali ją  na m otocyklach 
członkow ie sztafety niem iec - 
k ie j, k tó rzy  naza ju trz  rano 
w ys ta rtow a li w  k ie run ku  B e r li
na wioząc swoje i nasze m el
dunki.

P rzedstaw iciele m łodzieży n ie
m ieck ie j żegnali naszą sztafetę.

Jeszcze mocne uściski d łon i i 
jeszcze raz na pożegnanie — 
Freundschaft! —  Przyjaźń!

Ruszają m otocykle. — Do zo
baczenia! Spotkam y się jeszcze 
nie  raz!

K R Y S T IA N  BARCZ

M e ustaniem y  w
W stolicy naszego kraju  obra

dował I I  Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju. Wybrani przez 
nasz Kongres delegaci — pojadą do 
Wiednia, gdzie uczestniczyć będą 
w obradach Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, gdzie wyrażą jed
nomyślną wolę narodu polskiego — 
wolę utrzymania pokoju na święcie, 
uregulowania w drodze pokojowych 
rokowań spornych zagadnień, powo- 

i dujących dziś napięcie w sytuacji 
| międzynarodowej.

Sprawa pokoju na świecłe jest 
nierozłącznie związana z tym wszyst
kim, co naród polski osiągnął w 
pierwszym ośmioleciu swej wolności 
i niepodległości, w pierwszym ośmio
leciu władzy ludu pracującego w 
naszym kraju. I ściśle związana jest 

; sprawa pokoju z przyszłością, ku 
; której naród polski zmierza.

Osiem lat temu Ojczyzna nasza 
wkroczyła na drogę rozwoju i roz
kwitu w imię szczęścia wszystkich 
ludzi pracy. Stanęliśmy do w ielkiej

■ budowy. Dźwignęliśmy z ruin wo
jennych miasta i wsie, odrabiać po

ił częliśmy to, co pozostawiły po sobie
rządy kapitalistyczno - obszarnicze

■ — nędzę i poniżenie człowieka, bez
silność Ojczyzny, ciemnotę i zacofa
nie.

W historii minionego ośmiolecia 
uwidoczniło się najgłębsze powiąza
nie między podstawowymi interesami 
narodu polskiego, a sprawą pokoju. 
Jedynie bowiem w warunkach po
koju mogliśmy podjąć i zwycięsko 

s poprowadzić naszą pracę, nasze w iel- 
i kłe budownictwo. Więcej — praca

nasza służyła sprawie pokoju, spra
wie jego umocnienia, była « ’kła
dem w dzieło utrwalenia pokoju na 
całym świecłe. Bo nasza Ojczyzna, 
w wyniku objęcia w  niej władzy 
przez lud pracujący — znalazła się 
w wielkim  i potężnym obozie po
stępu i pokoju, którego siła trzyma 
na uwięzi imperializm, przegradza 
drogę jego wojennym planom.

Naród polski widzi i rozumie pa
triotyczną treść swojej w alki o po
kój. którą jest jak najlepsza praca 
dla dobra kraju. Każdy człowiek w 
Polsce coraz dokładniej zdaje sobie 
sprawę ze ścisłego powiązania, ja 
kie Istnieje między jego osobistym 
pragnieniem, aby wojna nie groziła 
jego domowi, jego najbliższym — a 
należytym wypełnianiem przez niego 
obowiązków dobrego patrioty: sta
łego umacniania Ojczyzny swoją 
własną pracą.

W nowej sytuacji w Polsce i na 
świecłe obradował I I  Ogólnopol
ski Kongres Obrońców Pokoju, 
w nowej sytuacji przygotowuje się 
naród polski do Kongresu Narodów  
w Obronie Pokoju.

W  październikowych wyborach do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej odniósł zwycięstwo Front Na
rodowy. Odniósł zwycięstwo Pro
gram Wyborczy Frontu Narodowe
go, u którego podstaw leży sprawa 
obrony pokoju. Szliśmy do wybo
rów, które zapoczątkować miały 
nowy etap w rozwoju naszej Ojczyz
ny na drodze w alki o je j wielkość 
i silę. I  w  tym samym czasie, kiedy 
w  kraju  naszym trw ała w ielka bata

lia o zwycięstwo Frontu Narodowe
go i jego Programu — w stolicy 
ZSRR obradował X IX  Zjazd Komu
nistycznej Partii Związku Radziec
kiego, Zjazd ten był spojrzeniem 
naprzód na historię i drogę 200-mi- 
lionowego narodu radzieckiego, która 
wiedzie go do wspaniałej przyszło
ści — do komunizmu.

Z obrad X IX  Zjazdu Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, z 
perspektyw przez Zjazd ukazanych 
czerpał natchnienie i entuzjazm na
ród polski, idący do wyborów pod 
sztandarami Frontu Narodowego. 
X IX  Zjazd K PZR  pogłębiał tym sa
mym wśród najszerszych mas narodu 
przekonanie, że dobrą drogą idziemy, 
drogą, która i naszą Ojczyznę w ie
dzie do w ie lk iej i pięknej przyszło
ści — do potęgi i dobrobytu. Dro
gą, która wiedzie do umocnienia nie
podległości naszego kraju.

Nowa sytuacja, która powstała w  
Polsce, jako w ynik zwycięstwa w y
borczego Frontu Narodowego, polega 
na tym, że naród polski po raz 
pierwszy w  dziejach jest tak jedno
lity  i zw arty wokół przyjętego przez 
siebie Programu, wokół czołowej si
ły Frontu Narodowego —  Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, wo
kół , Przewodniczącego KC PZPR, 
Przewodniczącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego —  
Bolesława B IE R U TA . W  kampanii 
wyborczej wzięły czynny udział no
we szeregi łudzi pracy. Z ogromną 
ofiarnością walczyły one o zwycię
stwo Programu pokoju i siły swej 
Ojczyzny. Te szeregi nowych akty
wistów wyrosłe w  kampan'1 wybor

czej —  to nowe szeregi bojowników  
sprawy pokoju. To podstawa reali
zacji Programu Frontu Narodowe
go, podstawa naszych sukcesów w  
walce o pokój.

Te fakty sprawiają, że jesz
cze lepiej niż dotychczas prowa
dzić będziemy naszą walkę o roz
kw it kraju, o jego umocnienie, a 
tym samym jeszcze wydatniej przy
czyniać się do utrw alenia pokoju na 
świecłe.

Nakaz «wzmożenia naszej walki, 
wypływający z nowej sytuacji —  
dotyczy nie tylko dziedziny bu
downictwa gospodarczego, które w 
myśl założeń Programu Frontu Na
rodowego rozwijać będziemy na nie
spotykaną skalę, jako realny wkład  
w  dzieło obrony pokoju. Bowiem nie 
tylko do tej dziedziny sprowadza się 
front naszej w alki o rozkwit O j
czyzny i pokój, mimo iż budowni
ctwo potęgi gospodarczej jest pod
stawą wszystkiego, co czynimy.

Imperialistyczni wrogowie Polski 
Ludowej, wrogowie pokoju, przeciw
ko którym zabezpieczamy naszą O j
czyznę, budując je j potęgę — dzia
łają nie tylko poza granicamj Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, szy
kując się do zbrojnej napaści na 
wolne narody, tworząc agresywne ar
mie z hitlerowskim Wehrmachtem  
na czele. Próbują oni również dzia
łać wewnątrz naszego kraju, roz
bijać jedność narodu, siać szkodni
ctwo, dywersję i sabotaż przez na
słanych agentów lub swoich natu - 
ralnych sojuszników w  postrei nie
dobitków klas wyzyskiwaczy w  na
szym kraju.

Proces przeciw’ko Slansky‘emu ł 
jego bandzie, który toczył się w sto
licy bratniej Czechosłowacji, uwi
dacznia, że dywersja, sabotaż, szkod
nictwo w  krajach demokracji ludo
w ej — to nieodłączna część imperia
listycznych przygotowań wojennych. 
I  dlatego front naszej w alki o po
kój —  to również front w alki prze
ciwko wrogom narodu. I  dlatego 
każdy patriota, każdy bojownik o 
pokój —  to jednocześnie czujny i 
aktywny uczestnik w alki klasowej, 
jaka rozgrywa się w naszej Ojczyź
nie.

Na I I  Ogólnopolskim Kongresie 
Obrońców Pokoju wybraliśmy de
legatów narodu polskiego na Wie
deński Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. Powiedzieliśmy im: jedźcie 
na w ie lk i światowy parlament bo
jowników o pokój, aby nic zebrakło 
na nim polskiego głosu. Pozdrówcie 
w naszym imieniu —  w imieniu na
rodu polskiego, w imieniu polskiej 
młodzieży — wszystkie walczące o 
pokój narody, wszystkich bojowni
ków tej w ielkiej sprawy na całym 
śwriecie. I  powiedzcie im, że w w al
ce o pokój na świecłe naród polski 
nigdy nie ustanie. Dokumentem tej 
w alki jest rozkwitająca z dniem każ
dym nasza Ojczyzna, jest je j ro
snąca potęga. Drogowskazem w tej 
walce są dla narodu polskiego wska
zania jego największego przyjaciela, 
wodza całej postępowej, walczącej 
o pokój ludzkości —  Józefa 
S T A L IN A , który uczy jak  o pokój 
walczyć i  jak  w  tej walce zwycię
żać.

Kombinat Piotrkoirski
otrzymał imię Marcelego Nowotki
28 listopada br — w dniu 10-tej rocznicy śmierci Mar

celego Nowotki — załogę Kombinatu Bawełnianego 
w Piotrkowie spotkało wielkie wyróżnienie — zakłady 
otrzymały imię wielkiego rewolucjonisty, internacjona
listy i patrioty.

Gdy nadeszła wieść o przychyleniu się władz do proś
by załogi i o nadaniu Kombinatowi imienia Marcelego 
Nowotki, włókniarze piotrkowscy, których 80 proc. sta
nowi młodzież, zwiększyli rytm swej pracy i wr rezul
tacie wykonali przedterminowo dla uczczenia wielkiego 
dnia miesięczny plan produkcji za listopad.

W czasie masówki, jaka odbyła się w’ zakładach w dn. 
28 X I  robotnicy w skupieniu wysłuchali przemówienia 
sekretarza KW  PZPR, Bukowskiego.

Następnie serdeczne gratulacje i życzenia jak najlep
szych wyników’ w pracy dla potęgi gospodarczej Polski 
Ludow’ej, składały załodze delegacje młodzieży szkoły 
podstawowej i liceum TPD, hutników z huty „Horten
sja“ oraz przybyła na uroczystość delegacja chłopów, 
członków spółdzielni produkcyjnej w Lubiatowie.

Przy dźwiękach „Międzynarodówki“ przewodnicząca 
rady zakładowej, zasłużona działaczka robotnicza J. Si
ma, dokonała odsłonięcia tablicy. Umieszczony na fron
tonie fabryki napis głosi, iż Kombinat Piotrkowski od 
dnia 28 listopada 1852 r. nosi imię Marcelego Nowotki.

W kilka minut po uroczystym odsłonięciu tablicy nad 
frontonem gmachu przędzalni wykwita czerwmny trans
parent: „Załoga Piotrkowskich Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego im. Marcelego Nowotki wykonała na dwa 
dni przed terminem zadania planu za listopad 1952 r.“.

ŚWIĘTO BRATNIEJ ALBANII

Naród a lbański obchodził to dn iu  29 lis topada swoje ra 
dosne św ięto  — 8 rocznicę w yzw olenia. Dzień 29 listopada  
1944 roku  zapoczątkował nową erę w  życiu narodu a lbań 
skiego.

D zięk i zw ycięstw u A rm ii Radzieckie j nad faszyzmem, po 
w yzw o len iu  A lb a n ii spod faszystow skie j okupac ji — w ładzę  
w  tym  k ra ju  u ją ł w  swoje ręce lu d  pracujący. Pod k ie ro w 
n ic tw em  A lbańsk ie j P a rtii P racy, k tó re j przewodzi bohater 
lu du  albańskiego, tow. Enver HODŻ.A  — masy pracujące  
A lb a m i p rzys tąp iły  do budowy podstaw socja lizm u w  swoim  
k ra ju .

W  ciągu m in ion ych  8 la t naród  albański przy  pomocy 
Z w ią zku  Radzieckiego odniósł w ie le  sukcesów w  walce o roz
w ó j swego k ra ju , w  lik w id a c ji spuścizny rządów obszarniczo- 
kap ita lis tycznych. W ys iłk iem  mas pracujących powstała  
pierwsza lin ia  kole jowa, rozw ijać  się począł przem ysł. Na
s tąp iły  rów nież zasadnicze zm iany w  dziedzinie szkoln ic tw a  
i ośw ia ty

Osiągnięcia ludow e j A lb a n ii ta poko jow ym  budow nic tw ie  
socja lis tycznym  budzą wściekłość w obozie im p eria lizm u  
i  w o jn y , co zna jdu je  w yraz w  próbach wszelkiego rodza ju  
p ro w o ka c ji i d y w e rs ji ze s trony  k l ik i titow sk ie j. P róby te 
jednak  ro zb ija ją  się o czujność ludu albańskiego.

W  dn iu  św ięta b ra tn ie j A lb a n ii m łodzież polska życzy na
rodow i i  m łodzieży a lbańsk ie j now ych sukcesów  ta walce  
o socja lizm  i  pokój.

(Na str. 4 zamieszczamy fo toreportaż o m łodzieży ludow ej 
A lb an ii). _ _ _ _ _

Depesze gratulacyjne 
z okazji VIII rocznicy 

wyzwolenia Albanii
Do
Towarzysza Dr O M ERA N IS H A N I 
Przewodniczącego Prezydium  
Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej

T i r a n a
W  dniu 8-ej rocznicy Wyzwolenia Albanii proszę przyjąć, To

warzyszu Przewodniczący, serdeczne pozdrowienia w imieniu 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim w ła
snym dla Prezydium Zgromadzenia Ludowego Albańskiej Repu
b lik i Ludowej i dla Was osobiście.

Naród polski gorąco życzy bratniemu narodowi albańskiemu 
dalszych osiągnięć w dziele budowy socjalizmu i umocnienia bez
pieczeństwa i niezawisłości sw’cj Ojczyzny.

A LEKSA NDER Z A W A D Z K I
Do
Towarzysza Generała Arm ii ENVERA HODŻY  
Prezesa Rady Ministrów  
Albańskiej Republiki Ludowej

T i r a n a
Z okazji 8-ej rocznicy Wyzwolenia Albanii proszę przyjąć, To

warzyszu Premierze, najlepsze pozdrowienia od narodu polskie
go, Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i ode mnie osobi
ście, dla narodu albańskiego. Rządu Albańskiej Republiki Ludo
wej i dla Was osobiście.

Naród polski z radością w ita wielkie osiągnięcia narodu albań
skiego budującego socjalizm. Osiągnięcia te wzmacniają obóz po
stępu i pokoju, w którym walczymy w’spólnie pod przewodem 
W'ielkiego Związku Radzieckiego. W7 dniu święta narodowego A l
bańskiej Republiki Ludow’ej naród polski przesyła narodowi al
bańskiemu gorące wyrazy przyjaźni.

BOLESŁAW  B IER U T
Do
Związku Pracującej Młodzieży 
Albanii

T i r a n a
Drodzy Towarzysze,
Z  okazji Waszego święta narodowego — 8 rocznicy wyzwo

lenia Waszego kraju — przesyłamy w imieniu całej młodzieży 
polskiej gorące, braterskie pozdrowienia i życzymy Wam dal
szych sukcesów w budownictwie socjalizmu i walce o pokój.

Młodzież polska z wielkim zainteresowaniem śledzi Wasze 
piękne osiągnięcia w pokojowej pracy, która służy wzmocnieniu 
Waszej ojczyzny i sprawie pokoju na całym świecie.

Niech żyje przyjaźń młodzieży polskiej i albańskiej.
Niech żyje tow. Enver Hodża, wódz narodu albańskiego.
Niech żyje najlepszy przyjaciel i wychowawca młodzieży, wóda 

światowego obozu pokoju — W ielki Stalin.
Niech żyje bohaterski Komsomol, wzór i przykład postępowej 

młodzieży całego świata.
Niech żyje bohaterska A rm ia Radziecka, pogromicielka faszyz

mu i  wyzwolicielka naszych narodów.
Z A R ZĄ D  G ŁÓ W NY  

Z W IĄ Z K U  m ł o d z ie ż ą : PO LSK IEJ



WIELKA CHEMIA CZEKA NA MŁODZIEŻ i RZĄD REALIZACJI PROGRAMU FRONTU NARODOWEGO
W  ub ieg łym  m iesiącu Zarząd G łó w n y . 

ZM P  zw ró c ił się do. m łodzieży po lsk ie j z 
gorącym  apelem : ..Stawajcie do p ion ie r- 
£Kiego zaciągu!'' „O jczyźnie potrzebni są 
ludzie  odważni, k tó rzy  n ie  lęka ją  się n ie 
w ygód i  go tow i są pójść tam , gdzie toczy I 
ąię decydująca b itw a, tam, gdzie rozstrzy- ! 
ga ją  się losy całej w a lk i" .

_ M łodzież nasza, w ychow ująca się pod 
k ie ru n k ie m  P a rt ii na najlepszych tra d v - 
cjach naszego narodu, na przykładach K o 
m un istyczne j P a r t ii Zw iązku Radzieckiego j 
i  Kom som ołu, z entuzjazm em  podjęła ten 
apel. M łodzież wsi i m iast, zgłaszając się 
masowo do pracy w  gó rn ic tw ie  i przem y
śle m eta low ym , dała w yraz swemu górą- 
cemu um iłow an iu  O jczyzny, pokazała, że 
zawsze idzie tam , gdzie toczy się wa lka 
o decydujące pozycje naszej gospodarki.

Ta wspaniała postawa młodzieży musi 
być również zadokumentowana na pozy
cjach przemysłu chemicznego. Trzeba, aby 

aa przykładem innych -— najlepsi, n a j
bardziej zahartowani, najbardziej świado
mi młodzi budowniczowie Polski Ludowej 
zajęli zaszczytne, frontowe pozycje w ałki o 
W ielką Chemię.

Bolnsław IIumiński
C hem icznegoM in is te r  P rz e m y s łu

nych k ra ju , tak ich  ja k  węgiel, wapień, 
gips. sól. Chemia dostarcza m a te ria łów  i 
surowców dotychczas im portow anych  z za
granicy, tak ich  ja k  pa liw a, kauczuk sztucz
ny, w iókna i  tw orzyw a sztuczne itp., a 
przez to samo — wzm acnia obronność i 
niezawisłość k ra ju .

Rozbudowa W ie lk ie j C hem ii w  Polsce j 
przyniesie niezbędne surowce dla innych I 
przem ysłów  i  .wiele a rty k u łó w  codziennego j 
użytku . Da nowe wspaniałe ś rod k i do i 
w a lk i z chorobam i. Przyniesie podniesie- I 
n ie  p lonów  w  ro ln ic tw ie .. Dostarczy no- I 
wych p ięknych tka n in  z w łó k . ?n sztucz- I 
nych, setek now ych w yrobów  z mas p la - j 
stycznych i opon dla po lskich samocho- I 
dów z własnego kauczuku.

W ie lk i chem ik rosy jsk i B u tle ró w  pisał I 
jeszcze w  1864 r . : „M ożna zaręczyć, że 
is tn ie je  m ożliwość otrzym ania drogą syn
tezy chemicznej każdej Substancji orga
n iczne j".

k ich , opracowują nowe m etody i  p roduk
cje, na podstaw ie k tó rych  przygotow uję 
się rozbudowę przem ysłu chemicznego. Na 
dziesiątkach placów budów  w re  i tę tn i j 
praca nad budową nowoczesnych ko m b i- ! 
ne tów  chemicznych i  nowych fab ryk , o- 
partych na dostawie apara tu ry ze Zw iąż- j 
ku Radzieckiego.

CSsesnla reśfiie i  mlodzleżci

Chemio! żywi, odsiewa, leciy 
i broni

Dlaczego przem ysł chem iczny zajm uje 
W  P lanie 6-le tn im  ta k  w y ją tko w ą  pozycję, 
dlaczego nadano m u m iano  drugiego po 
Węglu przem ysłu narodowego Polski?

Przem ysł chem iczny za jm uje  taką po
zycję, bo jego p rodukc ja  w p ływ a  decydu
jąco na rozbudowę innych przem ysłów 
i  całej gospodarki.

Zw iększenie p ro d u k c ji nawTozów podno
s i poziom p ro d u k c ji ro lne j i  przyśpiesza 
zbudowanie nowego us tro ju  ro ln ic tw a , o- 
partego na spółdzielczości p rodukcy jne j. 
Zw iększenie p ro d u k c ji ba rw n ikó w  i che- 
m ik a li i d la  przem ysłu w łókienniczego o- 
raz  n iek tó rych  podstawowych a rty k u łó w  
chem icznych dla przem ysłu szklarskiego, 
tłuszczowego i  przetwórcaego zwiększa w y 
da tn ie  rozbudowę przem ysłu lekkiego i 
przetwórczego oraz pozwoli na szybsze 
podniesienie dobrobytu  mas pracujących. 
Rozbudowa przem ysłu chemicznego, roz
w ó j now ej te c h n ik i i nowej technologu 
chem ii nie pozostaje bez w p ływ u  na pod
stawowe gaięzie p ro d u k c ji przem ysłu cięż
kiego, ja k  przem ysł koksochemiczny, czar
na m eta lurg ia , m eta lurg ia  ko lorow a itp.

Chemia rozszerza bazę surowcową przez 
lepsze w yko rzys tan ie  bogactw n a tu ra l-

EtnlsKiiowii prsemyslu 
choKiicjnsęo w opcrsiu o pomoc 

Iw ą i’m  R e d iie c h io g o
N ie ła tw e są zadania i  n ie lekk ie  obo

wiązki, k tó re  sto ją  przed przem ysłem  che
m icznym  w  P ianie 6 -le in im . Produkcja 
ogółem wzrośnie około 3,5 raza w  sto
sunku do roku 1949, a blisko pięciokrot
nie — do p ro d u k c ji przedwojennej. Zo
stanie u ruchom ionych około 500 nowych 
rodzajów produkcji, k tó rych  nie by ło  n i
gdy w  Polsce przed 1939 r. Powstanie 16 
nowych wielkich zakładów przemysiu che
micznego, nie licząc szeregu m niejszych. 
Stare fa b ry k i będą przebudowywane i m o
dernizowane. Zacofany i  zduszony k a p i
tałem  zagranicznym  w  w arunkach us tro 
ju kapita listycznego, zniszczony i zdewa
stow any w  w y n ik u  ostatn ie j w o jny , prze
mysł chemiczny uzyskał w Polsce Ludo
w ej możliwości wspaniałego, niepowstrzy
manego rozwoju.

Polski przem ysł chemiczny rea lizu je  do
tychczas zwycięsko w ie lk ie  zadania P lanu 
6-letniego w  oparciu  o pomoc Zw iązku 
Radzieckiego, którego przem ysł chemicz
ny należy do na jbardz ie j nowoczesnych 
na świecie. W  pracow niach naukowców , 
w  b iurach p ro je k tó w  setki in żyn ie rów  i 
techn ików  po lskich, korzysta jąc z rad i 
pomocy inżyn ie rów  i  techn ików  radziec-

Poważna przebudowa przem ysłu che
micznego nie może dokonać się bez udz ia
łu naszej m łodzieży.

Rosnący, m łody przem ysł chemiczny za- i 
wdzięczą w  dużym  stopniu swą dynam ikę 
i prężność w ie lk ie j rzeszy m łodych robo t- : 
n ikó w  i chem ików. W  c h w ili obecnej p ra - j 
cuje w  przemyśle chemicznym około 
30 tys. m łodzieży. W yb itn ie  m ło d z ie -! 
żow ym i zakładam i pracy są nowe 
zakłady: kwasu siarkowego w  W i- j
zowie i w łók ien  sztucznych w  Go- j 
rzow ie, w  k tó rych  m łodzież stanow i oko- i 
ło 40 proc. ogóiu zatrudnionych. P raw - j 
dziwą tw ie rdzą m łodzieży jest rozbudowu
jący się w ie lk i kom b ina t chem iczny —  Za- \ 
k ła d y  Oświęcim skie; za trud n ia ją  one 2 i 
tysiące m łodzieży. B lisko  1000 m łodzieży ] 
za trudn ia ją  Zak łady Azotowe w  Kędzie
rzynie.

] M łodzież szeroką fa lą  włącza się w  n u rt 
j zobowiązań p rodukcy jnych , podejm owa- 
j nych przez załogi. In ic ju je  zobowiązania 
| i bierze a k ty w n y  udzia ł w  ruchu współza- 
| w odn ictwa. O statn ie zobowiązania, podej
m owane dla uczczenia W yborów  do Sej
m u i  X IX  Z jazdu K P ZR  świadczą na jdo- 

I b itn ie j o przodującej ro l i m łodzieży w  
: przem yśle chemicznym.

Rosnąc, szybko i rozw ija ją c  się niepo- 
1 w strzym anie, przem ysł chem iczny po trze

buje m łodzieży w  coraz w iększym  stopniu. 
Potrzebujem y je j zapału i  o fiarności, je j 

i żywych um ysłów  i  gorących serc. P otrze
bu jem y iuuz i odważnych i wysoko w y 
kw a lifiko w a nych . P otrzebujem y nowych 
dzielnych fachowców, k tó rzy  pchną po lsk i 
przem ysł chem iczny na nowe w ie lk ie  d ro 
gi rozw oju i  postępu.

D la k ie ro w n ic tw a  przem ysłu chemiczne
go i całego a k ty w u  gospodarczego .w  te 
renie naczelnym  nakazem i obow iązkiem  
będzie troska o serdeczne, b ra te rsk ie  p rz y 
jęcie m ło d z ie ż o w c ó w -----p ion ie rów  w  za
kładach pracy, troska o j f h  w łaściw e roz
staw ienie w  p ro du kc ji, o zabezpieczenie 
odpow iednich w a run ków  m ateria lnych  i 
k u ltu ra ln ych .

W ie lka  Chemia czeka na młodzież.

Wiera Mar erka
A r ty s tk a  L u d o w a  ZS R R  L a u re a tk a  

N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j

Jżo d o M  T m m rn s m
W ierę  Marecką. w ie lką  radziecką a r ty s tk ę  o rzadk ich  i n ieprzeciętnych zdol

nościach znam y ju ż  z f i lm ó w  radz ieck ich. Obecnie m am y możność podziw iać  
j e j  w ie los tronny  i szeroki pod w zg lędem  ska li t icórcze j ta lent na scenach po l
skich. W iera  Marecka przy jecha ła  do ~ 
społem Państwowego Dramatycznego  
w  sztuce Surowa „ Ś w i t  nad M oskw ą“  

t y t u ł  a r ty s tk i  ludow e j ZSRR  i

Polsk i na w ystępy gościnne u-raz z ze- 
Teatru  im. Mossowietu i w ys tępu je  
i in. W iera  Marecka posiada zaszczytny  
jest odznaczona Nagrodą Stalinowską.

Na zaproszenie h indusk ich  
o rgan izac ji film o w ych  w  1952 
ro k u  w y jecha ła  do In d ii de
legacja film o w có w  radziec
k ich , w  skład k tó re j w chodzi
ła m  rów nież ja. Delegacja 
m ia ła  wziąć udzia ł w  I  M ię 
dzynarodow ym  F estiw a lu  F i l 
m ow ym .

Poznaliśm y wspaniałe dzieła 
sz tuk i uzdolnionego narodu 
hinduskiego, og lądaliśm y m o
num enta lne budow le a rch ite k 
toniczne i  zab y tk i narodowe. 
N a jw iększe w rażenie z podró
ży do tego k ra ju  odnieśliśm y 
ze spotkań z m iłu ją c y m  pokój 
narodem  h indusk im . Serdecz
nie, życzliw ie , p rzy jaźn ie  w i
ta ły  masy pracujące In d ii nas 
—  w ys łann ików  k ra ju  soc ja li
zmu, prowadzącego konsek
w entną i  w y trw a łą  w a lkę  o 
pokój i  p rzy jaźń  m iędzy naro
dam i. Dum na jestem  z tego, 
że w  walce te j przodująca, 
b liska  i  zrozum iała dla 
w szystk ich  narodów  radziecka 
sztuka film o w a  za jm u je  po
ważne miejsce.

Na ekran ie  jednego z k in  
u jrza ła m  siebie w  na jbardz ie j 
u lub ion e j ro l i —  W arie ńk i 
M a rtyno w e j —  głów nej boha
te rk i f ilm u  „N auczycie lka 
w ie jska ", w  odtw orzenie k tó 
re j w łoży łam  cały zapał i u -  
m iejętność. N iepokoiła  mnie 
bardzo m yśl, czy m yś li i uczu
cia, k tó re  w łoży łam  w  od
tw orzen ie  te j postaci, będą 
zrozum iałe dia w idzów?

Siedząc na sa li przed roz
poczęciem seansu zaczęłam się 
denerwować. Po c h w ili seans

się zaczął i  na ekranie z ja w i
ła  się W arieńka, m ów iąca w  
języku h induskim . Dziwne to 
uczucie — oglądać siebie na 
ekranie żywą, poruszającą się, 
ale... m ów iącą w  n iezrozum ia
ły m  języku. M ó j n iepokój 
wzrósł —  czy aby dub le r odda 
w  sposób głęboki i  p raw dz iw y 
przeżycia te j m iłe j, czarującej, 
postępowej i  n ieustraszonej 
dziewczyny rosy jsk ie j W arień
k i, k tó rą  ta k  bardzo kocham  
i  rozumiem?

Jednakże ju ż  po k ilk u  sło
wach m ej boha te rk i uspoka
ja m  się, A k to rk a  hinduska, 
dub lu jąca głos W arieńk i, g ra 
ła z g łębokim  przejęciem. N ie 
Usłyszałam, a w łaściw ie, nie 
w yczu łam  w  je j głosie żadnej 
fa łszyw e j in to n a c ji łub  tonu, 
k tó re  b y łyb y  niezgodne z po
stacią rosy jsk ie j dziewczyny. 
A k to rk a  hinduska zrozum iała 
i  wyczu ła postać m ej boha te r
k i dlatego, że jes t on głęboko 
p ra w d z iw y  i narodowy. W  ten 
sposób zwyciężyła prawda u - 
czuć, głęboka idea, w łożona 
przez autora scenariusza za
rów no do te j postaci, ja k  i  do 
całości f ilm u .

F ilm  „N auczycie lka w ie jska " 
wszędzie b y ł serdecznie p rz y j
m ow any przez w idzów  h ind u 
skich nie ty lk o  dlatego, że 
gra ak to rów  była dobra, ałe 
g łów nie dlatego, że tem at f i l 
m u — bezinteresowna i  czy
sta m iłość, boha te rsk i czyn w  
im ię  szczęśliwej przyszłości 
dzieci swojego narodu — jest 
b lis k i narodow i h induskiem u 
i  każdemu innem u narodow i.

Sekretarz KC KPZR G. M s- 
lenkow  w  swym  referacie na 
X IX  Z jeździć P a rtii pow ie
dzia ł, że „s iła  i znaczenie 
sztuki rea listyczne] polega na 
tym , że może ona i pow inna 
u jaw n iać i odsłaniać wysokie 
zalety duchowe i typow e po
zytyw ne rysy cha rakteru  sze
regowego człow ieka, stwarzać 
jego dobitna postać a rtys tycz
ną, godną być wzorem i 
przedm iotem  naśladowania d la  
lu d z i." P rzekonu ją m nie o 
ty m  rów nież tysiące lis tów , ja 
k ie  o trzym ałam  od kobiet, 
k tó re  og lądały ten f ilm . M ło 
de uczennice piszą, że pragną 
poświęcić się szlachetnej p ra 
cy nauczycie lskie j —  pedago
gowie zaś piszą, że postać 
zw yk łe j nauczycie lk i W arie ń 
k i M a rtyno w e j pomogła im  je 
szcze bardzie j odczuć głębokie 
zadowolenie z tw órcze j pracy 
nauczyciela, nauczyła być je 
szcze bardzie j w ym agającym  
wobec siebie w  pracy.

—  Jako akto rka  film u  ra 
dzieckiego, wychowana przez 
us tró j radziecki i w ie lką  par
tię  Len ina-S ta lina  —  odczu
wam  o lbrzym ie  twórcze za
dowolenie z możności służenia 
p rzy  pomocy um iłow anej 
sztuki, szlachetnej spraw ie 
w ychow ania naszego narodu. 
W ie lk im  szczęściem jest żyć 
i  tw orzyć w  naszym w o lnym  
k ra ju , na k tó ry  z w ie lką  na
dzie ją spoglądają wszyscy 
uczc iw i ludzie na k u l i z iem 
skie j.

Na p ierw szej sesji nowego 
Sejm u pow o łany został 
Rząd P o lsk ie j Rzeczypospo
l ite j Ludow e j, na którego 
czele stanął W ie lk i B udow 
n iczy naszej O jczyzny tow a
rzysz B o lesław  B IER U T.

W ie lk ie , dzie jow e zadania 
stoją przed naszym narodem, 
przed jednom yśln ie  w y b ra 
nym  Sejmem, przed Rządem 
przez Sejm  pow ołanym . Za
daniem  ty m  jest rea lizacja  
P rogram u F ro n tu  N arodo- 

| wego. Tego Program u, za 
k tó ry m  w  w yborach  opo
w iedz ia ł się ca ły  naród. 
P rogram u, k tó ry  przez 
ca ły naród został p rz y 
ję ty  ja ko  swój w łasny. P ro 
gram u, k tó ry  odpowiada 
na jżyw o tn ie jszym  interesom  
każdego obyw ate la  naszej 
O jczyzny. P rogram u ro z k w i
tu  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j, um ocnienia je j 
n iepodległości, u trw a le n ia  
p oko ju  na świecie.

P rzem aw ia jąc z try b u n y  
sejm owej w  d n iu  21 lis topa 
da Prezes Rady M in is tró w  
tow arzysz B o lesław  B IE R U T  
pow iedz ia ł:

„Podstaw ą ideologiczną 
w yb o ró w  październ ikow ych , 
sztandarem , k tó ry  zdo ła ł 
skup ić i zjednoczyć cały na
ród  —  b y ł P rogram  F ro n tu  
Narodowego. Sejm  obecny 
jes t w yrazem  ca łkow itego i  
powszechnego zw ycięstw a 
idei F ro n tu  Narodowego. 
W y ło n io n y  przez Sejm  
F ro n tu  Narodowego Rząd 
P o lsk ie j R zeczypospolite j 
Lu d o w e j w in ie n  być zatem 
rządem  re a liza c ji P rogram u 
F ro n tu  N arodowego“ .

Taka jes t jednom yślna  
w o la  narodu polskiego. I tą 
drogą kroczyć będzie Rząd 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Lud o w e j, k ie ro w a n j' przez 
tow arzysza B IE R U T A .

Będzie to droga lik w id a 
c ji w iekow ego zacofania na
szej gospodarki, stałego pod 
noszenia w zw yż naszej s iły , 
naszego dobrobytu , naszej 
k u ltu ry . „S zyb k ie  up rzem y
s łow ien ie  k ra ju  —  m ó w ił w  
Sejm ie Prezes Rady M in i
s tró w  Bolesław  B IE R U T , —- 
w  oparc iu  o nową techn ikę  
to podstaw ow y w arunek 
nieustannego w zrostu  s ił na
szego państw a ludowego, zaś 
um acnian ie  s ił państw a —  
to n iezawodna rę ko jm ia  u- 
m acnian ia  niepodległości i 
suwerenności P o lsk ie j Rze
czypospo lite j Ludow e j, to 
stałe podnoszenie je j ro li, 
je j znaczenia, je j w k ła d u  w  
ogólnośw iatow e dzie ło w a lk i 
o pokó j“ .

A  to zadanie w  dobie o- 
becnej, w  dobie wzmożo
nych przygo tow ań w o jen 
nych  im pe ria lizm u , k tó ry  
m on tu je  b lo k i w ojenne od
radza h itle ro w s k i W eh r
macht, szczuje do napadu 
przec iw ko  w o ln ym  narodom, 
a w ięc rów n ież przec iw ko  
narodow i po lsk iem u —  jest 
zadaniem doniosłej w agi. 
Naród po lsk i zadanie to ro 
zumie. „N a ró d  po lsk i ■— mó
w ił  Bo lesław  BIERUT — 
jest dziś czynnym  w spó łu 
czestn ikiem  na jpotężnie jsze
go ruchu  postępowego w  
dzie jach ludzk ich  —  w ie l
kiego ruchu  obrońców  po
ko ju , k tó ry  ogarn ia  sw ym  
zasięgiem o lb rzym ią  w ię k 
szość ludzkości“ .

I  k ra j nasz n ie jest ju ż  
s łaby i  bezsilny wobec kno 
w ań w rogów  narodu p o l
skiego. „D z ię k i p rzym ie rzu  i 
p rzy ja źn i z narodam i ZSRR 
Polska Rzeczpospolita L u 
dowa czuje się n ie  ty lk o  b a r
dzie j n iż  k ie d y k o lw ie k  za
bezpieczoną przed napaścią 
im p e ria lis tó w , neo h itle ro w - 
ców i ich am erykańskich  pa
tronów , ale ko rzysta  z w ie l
k ie j, bezinteresow nej, ser
decznej pom ocy W ie lk iego 
K ra ju  Rad w  ro zw o ju  swego 
przem ysłu , swej gospodarki, 
w  p rzysw a jan iu  sobie w spa
n ia łych  osiągnięć n a u k i i  
te c h n ik i rad z ie ck ie j“ .

D la tego też um acn ian ie  
p rz y ja ź n i i  w spó łp racy ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim  i 
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j 
jes t naczelnym  zadaniem, 
ja k ie  staw ia przed nam i rea
lizac ja  P rogram u F ro n tu  
Narodowego.

W  te j w ie lk ie j w alce o u - 
m ocnien ie  n iepodległości na
szej O jczyzny, o u trw a le n ie  
poko ju , o ja k  na jpe łn ie jszy  
ro z k w it bogactwa i  s iły  P o l
sk ie j R zeczypospolite j L u 
dow ej, k u ltu ry  i  dob roby tu  
je j obyw a te li, tow arzysz 
B IE R U T  wskazał, że tem po 
naszych osiągnięć zależy od 
czynnego poparcia  przez ca
ły  naród w y s iłk ó w  Rządu, 
zm ierza jących do u rucho 
m ien ia  w ie lk ic h  rezerw  
tkw ią cych  w  naszej gospo
darce i  w  naszym życiu. 
D owodem  poparcia  całego 
narodu  będzie stałe podno
szenie w yda jnośc i pracy, 
rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a  i  
rac jona liza to rs tw a , wzmoże
n ie  w a lk i z m a rn o tra w 
stw em  i  b rakoróbstw em , 
w a łka  o szybki w zrost m e
chan izac ji w  ro ln ic tw ie , u - 
m acnian ie  sp ó jn i m iędzy 
m iastem  i  wsią, w a lka  ze 
spekulac ją  i pozostałościam i 
w yzysku , w a lka  o zw yc ię

skie w ykonan ie  w ie lk ic h  h i
s torycznych zadań naszego 
P lanu  6-letniego.

Idąc drogą codziennej tro 
sk i o cz łow ieka pracy —  
Rząd P o lsk ie j Rzeczypospo
l ite j Ludow e j tępić będzie 
n ieubłaganie  w szelk ie  szko
dn ic tw o  i w rogą działalność 
agentur im peria lis tycznych , 
k tó re  p ragnę łyby  rozbić je d 
ność narodu, k tó re  chc ia ły 
by zahamować nasz rozw ój, 
nasz marsz po drodze roz
k w itu , bogactwa i  dobroby
tu  całego narodu polskiego.

Nasz us tró j, nasze Państ
w o Ludow e czerpie swą siłę 
ze stale w zrasta jące j a k ty w 
ności społecznej na jszer
szych mas narodu czego do
b itn y m  prze jaw em  jest 
w zrost oddolnej k o n tro 
l i  w  walce z każdym  
złem, k tó re  przeszkadza 
naszemu ro zw o jo w i -— ze 
stale pogłębia jącej się jed 
ności w szystk ich  p a tr io 
tó w  w  walce o Polskę potęż
ną, szczęśliwą bez w yzysku  
cz łow ieka przez człow ieka. 
W span ia łym  dokum entem  
te j jedności jest w y n ik  w y 
bo rów  do Sejm u P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L u d o w e j, 
jest oddanie przez ca ły na
ród  głosów na kandyda tów  
F ro n tu  Narodowego —- n a j
lepszych synów  naszej O j
czyzny. Ta jedność i a k ty w 
ność mas —  jest rów n ież s i
łą  nowego Rządu Po lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j, 
k tó ry  całą sw oją dz ia ła l
ność, całą sw oja  pracę odda 
spraw ie  re a liza c ji P rog ra 
m u F ro n tu  Narodowego.

U fa  swemu Rządow i na
ród po lsk i, pod jego k ie ro w 
n ic tw em  staje dziś do w a lk i

0 pełną rea lizację  P rogram u 
F ro n tu  Narodowego, p ro g ra - 
m u swojego szczęścia i p rzy 
szłości.

„P ragnę  zapewnić Was, 
O byw ate le  Posłow ie —  mó
w ił  do reprezentantów  na
rodu w  Sejm ie Prezes 
Radv M in is tró w  Bo lesław  
B IE R U T  —  że pow o łany 
przez Was Rząd P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j 
czynić będzie wszystko, aby 
n ie zawieść Waszego zaufa
nia, aby oprzeć sw oją pracę 
na poparciu  całego narodu“ .

G w aranc ją  tego, że Rząd 
nie zaw iedzie zaufania naro 
du — jest skład Rządu, jes t 
osoba jego k ie row n ika . Po
w o łu jąc  na stanow isko P re
zesa Rady M in is tró w  p rzy 
wódcę przodującej s iły  na ro 
du polskiego —-  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i  R obot
niczej, zasłużonego i  o fia rn e 
go b o jo w n ika  o sprawę lu d u  
pracującego, w ypróbow ane
go s te rn ika  P o lsk i L u 
dow ej, towarzysza B o le 
sława BIERUTA —  Sejm  
oddał z w o li narodu k ie ro w 
n ic tw o  Rządu w  n a jgodn ie j
sze, na jbardz ie j doświadczo
ne ręce.

S kup iony  w o kó ł swego 
w ie lk ie g o  P rzyw ódcy i  N au
czyciela, w o kó ł Rządu P o l
sk ie j Rzeczypospolitej L u 
dowej naród po lsk i pew nia
1 śm iało pó jdzie  zwycięską 
drogą rea lizac ji P rogram u 
F ro n tu  Narodowego, ch lub
n ie  w y p e łn i swoje zadania, 
zbuduje  potężną, szczęśliwą, 
bogatą, w o lną  od wszelkiego 
w yzysku  Ojczyznę polskiego 
lu d u  pracującego.
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Cynizm
zbrodniarza wojennego

Skazany uprzednio przez 
trybunał w  Wenecji na ka
rę śmierci, hitlerowski mar
szałek Kesselring został 
zwolniony obecnie przez 
władze brytyjskie. Nie o- 
mieszkai on udzielić wy
wiadów prasowych, w  któ
rych pozwolił sobie na naj
bardziej cyniczne wypowie
dzi. „Historia wykaże —  
powiedział on między inny
mi — że Włosi wspominać 
będą moje imię z wdzięcz
nością“. Aby ocenić bezczel
ność tych słów, trzeba przy
pomnieć sobie, że właśnie 
Kesselring jest autorem 
słynnego zarządzenia, by za

każdego hitlerowca zabite
go przez partyzantów wło
skich rozstrzelać 10 osób f  
cywilnych, że on osobiście f  
wydał rozkaz zamordowania f  
1.500 osób. Kesselring f  
powiedział także dziennika- f  
rzom, że jego największym J 
obecnie marzeniem jest \  
„móc znów zobaczyć świat ? 
z góry". Gdy się wie, że \  
Kesselring był marszałkiem J 
Luftwaffe, rozumie się od J 
razu, o co chodzi temu a 
zbrodniarzowi wojennemu, i  
Niedwuznacznie zresztą za- i  
ofiarował on już swoje uv i  
sługi, mówiąc: „Jeśli wezwą  ̂
mnie, będę współpracował, 
planował, służył radą przy 
tworzeniu nowego Wehr
machtu".

Oto człowiek, posiadający 
wszelkie kwalifikacje, aby 
zająć wysokie stanowisko w  
tak zwanej „armii europej
skiej“. Nie darmo, jak  w i
dać, anglo-amerykańscy im
perialiści zwolnili go z w ię
zienia.

H A K

Podstawowe ekonomiczne pra
„G łów ne cechy i  w ym ogi podstawowego ekonomicznego p raw a  w spó ł

czesnego kap ita lizm u, można by było  s form ułow ać m n ie j w ięce j w  na
stępujący sposób: zapewnienie maksym alnego zysku kapita lis tycznego  
u: drodze wyzysku, ru in y  i  pauperyzacji w iększości ludności danego k ra 
ju , w drodze u ja rzm ien ia  i  systematycznego ograb ian ia  narodów  innych  
kra jów , zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, wreszcie w  drodze- w o jen  i  m il i 
ta ryza c ji gospodarki narodow ej w yko rzys tyw anych  dla  zapewnienia n a j
wyższych zysków “ —  
w  ZSRR“ .

J. S T A L IN  „Ekonom iczne prob lem y socja lizm u

Z cyklu „Przysłowia sq m qdrośdq narodów":

Jak sobie poicie łesz.» tak  się wyśpisz!

W yb itn ym  w kładem  do ekonom ii po
lityczn e j jest odkrycie  przez tow a rzy
sza S ta lina  podstawowego ekonom icz
nego praw a współczesnego kap ita lizm u.

Towarzysz S ta lin  wskazuje, że pod
stawowe ekonomiczne praw o k a p ita li
zmu jest to tak ie  prawo, k tó re  okreśia 
nie jakąś poszczególną cechę, bądź ja 
kieś poszczególne procesy w  rozw oju  
p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j, lecz wszyst
k ie  główne strony i wszystk ie główne 
procesy tego rozw oju, a zatem określa 
istotę p ro du kc ji kap ita lis tyczne j, je j 
treść.

Towarzysz S ta lin  dow iódł naukowo, 
że podstawowym  ekonom icznym  p ra 
wem współczesnego kap ita lizm u  jest 
praw o maksym alnego zysku.

M arks po raz pierwszy da ł naukowe 
w yjaśn ien ie  pochodzenia zysku kap ita - . 
l i  stycznego, analizę jego powstania z 
w artości dodatkowej, czy li z n ieop ła
conej pracy robo tn ików , z w yzysku, na 
k tó rym  opiera się cały społeczny ustró j 
kap ita lis tyczny.

M arks  wykazał, że osiąganie zysków 
jest celem p ro du kc ji kap ita lis tyczne j, 
zaś konsumeja potrzebna jest k a p ita li
zm ow i ty lk o  .o tyle, o ile  zapewnia ona 
osiągnięcie zysku. „Stopa zysku —  p i
sał M arks —  to siła napędowa produk
cji kapitalistycznej. Produkuje się ty l
ko to i tyle, ile  można produkować z 
zyskiem “ . O dkryw szy prawa w artośc i 
dodatkowej, prawo pow staw ania i 
wzrostu zysku kapita listycznego, M arks 
rozw iąza ł zagadnienie tw orzenia się 
średnie j stopy zysku, w y k ry ł praw a i 
tendencje k ie ru jące zm ianam i stopy zy
sku.

W kroczenie kap ita lizm u  w  epokę
im peria lizm u zm ien iło  w  sposób zasad
niczy ekonomiczne w a ru n k i rozw o ju  
kap ita lizm u. Następstwem tego b y ł fak t, 
że ekonomiczne prawa kap ita lizm u  
p rzyb ra ły  inną postać. Towarzysz Stalin  
wskazyw ał jeszcze w  roku  1927, że p ra 
wą rozw oju  kap ita lizm u  w  odróżnien iu 
od p raw  socjologicznych, dotyczących 
wszystkich faz rozw oju  społecznego, mo
gą i muszą się zmieniać.

W  różnych stadiach rozw oju k a p ita li
stycznego dzia łanie tych p raw  wzmaga 
się, bądź też jest ograniczane w  zależ
ności od zm ienia jących się w arunków .

Lenin i Stalin, rozw ija ją c  m arksizm , 
w  swych genia lnych pracach głęboko 
i  wszechstronnie zbadali zm ianę w a 
ru n kó w  ekonom icznych kap ita lizm u  w  
epoce im peria lizm u i ogólnego k ry z y 
su św iatowego systemu kap ita lis tyczne
go gdy lin ia  rozw ojow a kap ita lizm u  
opadała w  dół. W ykaza li oni, że w  epo
ce im peria lizm u wszystkie sprzeczności 
kap ita lizm u  gw a łtow n ie  się zaostrzy
ły. N iebyw ale się zaostrzyła podsta
w ow a sprzeczność kap ita lizm u  — sprze
czność m iędzy społecznym charakterem  
p ro du kc ji a kap ita lis tyczną  form ą p rzy
w łaszczania p roduktów . W  referacie na 
X V I Z jeździe W KP(b) w  1930 r. tow a
rzysz Stalin m ó w ił: „Wyrazem tej pod
stawowej sprzeczności kapitalizmu jest 
sprzeczność między olbrzymim wzro
stem możliwości wytwórczych kapita
lizmu, obliczonym na otrzymanie ma
ksimum kapitalistycznego zysku, a 
względnym zmniejszeniem się efektyw
nego popytu milionowych mas pracu
jących, których poziom życiowy kapita
liści zawsze usiłują utrzymać w  grani
cach skrajnego minim um“.

Zaostrzenie podstawowej sprzeczności 
kap ita lizm u  u ja w n iło  się ze szczególną 
siłą w  okresie ogólnego kryzysu św ia 
towego systemu kapitalistycznego. W 
tych w arunkach tempo p ro du kc ji w  
głównych k ra jach  kap ita lis tycznych  zo
stało gw a łtow n ie  zahamowane.

Współczesny kap ita lizm , m onopolisty
czny, ja k  to w ykaza ł towarzysz Stalin  
nie może ju ż  zadowalać się przecię tnym  
zyskiem, k tó ry  stanow i dolną granicę 
rentowności, poniżej k tó re j produkcja  
kap ita lis tyczna staje się niem ożliwa. 
Zysk nadzw yczajny, będący z reguły 
zaledwie pewną nadw yżką ponad prze
c ię tny zysk, rów nież nie zapewnia 
współczesnemu m onopolistycznem u ka
p ita lizm o w i możności rea lizac ji — w  
sposób m n ie j lu b  bardzie j regu la rny  — 
rozszerzonej rep rodukc ji, czy li innym i 
s łowy nie zapewnia mu możności ta k ie 
go rozszerzania p rodukc ji, k tó ra  stale 
przynosi coraz w iększy zysk. W  tym  
celu niezbędny jest nie przecię tny zysk 
i n ie  nadzw yczajny zysk, lecz m aksy
m a lny  zysk, k tó ry  jest m otorem  kap i
ta lizm u  monopolistycznego.

Stosownie do zm ienionych w arunków , 
w  now ym  stad ium  rozw oju k a p ita li
stycznego, zm ien ia ją  się rów nież p ra
wa kap ita lizm u. W  swej pracy „E ko 
nomiczne problem y socjalizm u w  
ZSRR“ towarzysz Stalin wskazuje, że 
prawo w artości dodatkowej, prawo 
powstawania i wzrostu zysku k a p ita li
stycznego jest dla okresu kap ita lizm u 
monopolistycznego z b y t . ogólnym  pra
wem, nie poruszającym  problem u n a j
wyższego zysku. Towarzysz Stalin p i
sze: „Aby wypełnić tę lukę, należy 
skonkretyzować prawo wartości dodat
kowej i rozwinąć je dalej w zastosowa
niu do warunków kapitalizmu monopo
listycznego, uwzględniając przy tym  
że kapitalizm monopolistyczny wymaga 
nie jakiegokolwiek zysku, lecz właśnie 
zysku maksymalnego. To właśnie bę
dzie podstawowym prawem ekonomicz
nym współczesnego kapitalizmu".

Konieczność osiągania m aksym alnych 
zysków stała się dia m onopolistów  je 
szcze bardzie j palącą w  drug im  etapie 
ogólnego kryzysu św iatowego systemu 
kapitalistycznego, w  etapie, k tó ry  roz
począł się w  okresie d rug ie j w o jny  św ia
tow e j, a zwłaszcza po odpadnięciu od 
systemu kap ita lis tycznego europejskich 
k ra jó w  dem okracji ludow ej i Chin.

W  zw iązku z tym  — na jważnie jszym  
w yn ik ie m  ekonom icznym  drug ie j w o j
ny św ia tow e j i je j następstw gospo
darczych, uczy towarzysz Stalin, jest 
rozpad jednolitego wszechogarniające
go ryn ku  św iatowego: ... „Od systemu 
kapitalistycznego odpadły Chiny i in
ne kraje demokracji ludowej w Euro
pie, tworząc wraz ze Związkiem Ra
dzieckim jednolity i potężny ohóz so
cjalistyczny, przeciwstawny oboźor. i 
kapitalizmu. Ekonomicznym r.-'óępst- 
wem istnienia dwóch przeri .stawnych 
obozów stało się to, że rozpadł się jed
nolity wszechogarniający rynek świato
wy, w sku tek czego mamy teraz dwa 
równoległe, tak  samo przeciwstawne so
bie rynki światowe".

Z chw ilą  gdy rozpadł się rynek  św ia
tow y  zwężyła się sfera zastosowania 
s ił g łów nych k ra jó w  kap ita lis tycznych. 
W  zw iązku z tym , ja k  wskazuje tow ar 
rzysz Stalin, wzrost p ro du kc ji w  g łów 
nych k ra jach  kap ita lis tycznych będzie 
się odbyw ał na zwężonej bazie, gdyż 
będzie się kurczyła  objętość p ro du kc ji 
w  tych krajach.

W  pracy „Ekonom iczne problem y so
c ja lizm u w  ZSRR" towarzysz Stalin  
udow odni! nieodparcie, że celem pro
d u k c ji kap ita lis tyczne j jest zapewnienie 
kap ita lis tom  maksym alnego zysku. Je
dnym  z na jw ażnie jszych środków osią
gnięcia tego celu jest wzmożenie w y 

zysku. ru in y  i coraz większe zubożenie 
ludności danego k ra ju .

K ap ita liśc i potęgują wyzysk klasy ro
botniczej w sze lk im i środkam i, obniża
jąc równocześnie realną plącę.

Dzia łanie podstawowego ekonomicz
nego praw a współczesnego kap ita lizm u 
powoduje wciąż rosnącą nędzę klasy 
robotniczej. Udzia ł klasy robotniczej w  
dochodzie narodowym  m aleje ; realna 
płaca robo tn ików  i pracow ników  um y
słowych systematycznie się obniża. T ak 
np. we F ra n c ji i Włoszech realna pła
ca robo tn ików  wynosiła  w  1952 roku 
m n ie j niż połowę przedwojennej, w  A n 
g li i była  o 20 proc. niższa niż przed 
w ojną. Koszty u trzym an ia  w  USA we
dług cianych zw iązku zawodowego elek
try k ó w  w zrosły  praw ie trzyk ro tn ie  w  
porów naniu z 1939 rokiem . Szczególnie 
ważnym  czynn ik iem  pogłębiania się nę
dzy k lasy . robotniczej jest w ie lo m ilio 
nowa arm ia  bezrobotnych. Bezrobocie 
jest źródłem cierpień nie ty lk o  bezro
botnych. lecz rów nież zatrudnionych 
robotn ików . Is tn ien ie  w ie lk ie j ilości 
bezrobotnych powoduje n ie trw a łą  sytu
ację robo tn ików  zatrudnionych, n iepew
ność dn ia jutrzejszego.

W  okres:e powojennym  chroniczne 
masowe bezrobocie przybiera jeszcze 
znaczniejsze rozm iary. W  c h w ili obec
nej W iochy liczą ponad 2 m ilio n y  cał
kow ic ie  bezrobotnych i ogromną ilość 
częściowo bezrobotnych, w  Niemczech 
zachodnich jest 3 m ilio n y  ca łkow ic ie  
i częściowo bezrobotnych. W  Japon ii 
— około 10 m ilion ów  ca łkow ic ie  i czę
ściowo bezrobotnych. W Stanach Z jed
noczonych jest co na jm n ie j 3 m ilio n y  
t r ik o w ic ie  bezrobotnych i 10 m ilio n ó w  
częściowo bezrobotnych.

Potęgując w yzysk klasy robotniczej 
i w yrzucając na b ru k  m ilio n y  robot
n ików . ka p ita ł USA w  pogoni za ma
ksym alnym  zyskiem jednocześnie ru j
nu je  masy fe rm erćw  i drobnomies;*. 
czaństwa m iejskiego.

Jedną z na jważnie jszych metod sto
sowanych przez w ie lk i kap ita ł w  celu 
osiągnięcia maksym alnego zysku w  dro
dze rum y. ograbian ia większości lu d 
ności są ceny monopolowe. Ceny mo
nopolowe w yw o łu ją  jeszcze w iększy 
spadek popytu na tow a ry  ze strony 
przytłaczającej większości ludności. 
W ykorzystując- ceny monopolowe kap i
ta liśc i potęgują w yzysk i ograbianie 
mas pracujących nie ty lk o  jako  produ
centów, lecz rów nież - o-r. ę„  
tów  w ytw a rzanych  przez nie tow arów ,

Lenin pisał, że ceny monopolów są 
jedną z podstawowych przyczyn paso* 
ży tn ic tw a  i gnicia, kap ita lizm u  mono* 
polistycznego:



Uczymy się języka rosyjskiego
3 — B

M ł o d z i e ż ą  n a l e ż y  s i ą  o p i e k o w a ć

A by  jak  najszerzej wykorzystać dla budownictwa socjalistycznego w Polsce cenne doświad
czenia ludzi radzieckich w w ie lu  zakładach pracy i na wsiach organizowane są kursy jeży
ka rosyjskiego , cieszące się dużą frekwencją. Na zdjęciu: kurs języka rosyjskiego dla robot

n ików  Marszałkowskie j Dzieln icy Mieszkaniowej w Warszawie
Foto CAF

S ilny  w ia tr  dzwoni i  b ije  
krop lam i deszczu o szyby. Na 
dworze plucha i  deszcz. Po p ra 
cy w  ciepłe j izbie, w kręgu 
św iatła  przy stole, członkowie 
samorządu Domu Młodego G ór
n ika  w T urow ie  zastanaw iają 
się nad C ieślikiem .

— Co, z n im  zrobić? Znów 
zabrudził świeżo wym alow aną 
sale w? bursie, nie chodzi do 
pracy.

— Usunąć z bursy?
— I co w tedy z n im  będzie? 

— naradza się ko lektyw .
— Nie, z C ieślik iem  trzeba 

jeszcze porozmawiać, m usim y 
na niego w płynąć, zaopieko
wać się nim.

Teraz nie mogą więcej czasu
poświęcić tej sprawie. W iele 
rzeczy jest jeszcze do om ówie
nia. N a jp ie rw  dyżury w  k u 
chni. bo sami p iln u ją  ile  i ja 
kie w ydaje się posiłki. Potem 
oma ■ ■’.'■a sprawę przestrzega
nia dyscyp liny w  szkole, urzą
dzenia św ietlicy.

D iś w DM G pracuje kolo 
ZM P i samorząd, k tó ry  pom a
ga mieszkańcom organizować 
życie w  św ie tlicy  i w bursie.

A jeszcze cis talk d a w ,  
ho w sierpnia te ;e  rofcit...

„...zwracam się do „Sztanda
ru M łodych“  z prośbą o prze

niesienie m nie na węgiel ka 
m ienny do K atow ic...“  •— pisał 
dwa miesiące tem u Tadeusz 
Zięba, absolwent SPZ. Kocha 
zawód górnika, chce w  n im  
pracować, ale n ie  w  Turow ie. 
Zresztą nie ty lk o  on, in n i też 
p isali w te j spraw ie do M in i
sterstwa G órnictwa.

Zycie m łodzieży ściśle wiążę 
się z m ożliwościam i dalszego 
rozwoju, podnoszenia k w a lif i
k a c ji zawodowych, rozryw ek 
ku ltu ra lnych . N ie zna jdow ali 
tego chłopcy w  Turow ie. Nie 
było szkoły, kursów  szkolenio
wych, radia, książek, gazet. Je
dni w a łczy li o swoje prawa p i
sząc lis ty , in n i — słabsi — po 
prostu ucieka li.

M in is te rs tw o zarzucone lis ta 
m i a larm ow ało dyrekcję  kopai- 

j ni w  Turow ie, aż wreszcie ta 
przypom niała sobie o DMG.

Oczyszczono DM G  z chu li- 
I ganów, założono szkołę— Techni- 
j kum , w yrem ontowano bursę.
| dostarczono radio. W  na jb liż - 
} szej przyszłości mieszkańcy 
j DM G  dostaną do własnego u- 

żytku salę gimnastyczną. Zm ie- 
j n iło  'się ich życie. D latego dziś 

Tadeusz Zięba już  nie chce u- 
ciekać z Turowa. Jest a k ty w i- 

j stą — członkiem  samorządu w 
j DMG, W spólnie z towarzysza- 
I m i, p rzy pomocy P a rt ii i d y -

„Wrzuciłeś Grzesiu Ust 
do skrzynki, ja k  prosi
łam?

L is t, proszę cioci? 
List? Wrzuciłem, ciociu 
m iła “ .
Tym  pogodnym s tw ie r 

dzeniem zaczyna się w ie r 
szyk T uw im a o Grzesiu — 
kłamczuchu, znany zapew
ne młodszym, i  starszym 
naszym Czytełnikom. N ie
grzeczny Grześ opowiedział 
następnie cioci niestworzo
ne historie towarzyszące 
wrzuceniu owego ł is tu do 
skrzynki. Gdy wyczerpał 
już cały zasób swej fan ta 
zji, ciocia przyznała się, że 
nie dawała mu w ogóle l i 
stu do wrzucenia.

Wierszyk ten przypom 
n ia ł m i  się, gdy wgłębiłem  
się w  dość n iezwykłe pe
rypetie opisane przez na
szego korespondenta z K ra  
kawa.

M ia ł on mianowic ie dwa  
pi lne l is ty  do wysłania. 
Pierwszy z n ich  — p ry 
wa tny  — z życzeniami do 
rodziny w  Tarnowie. D ru 
gi — bardzo ważny  — do 
Katowic, do Obwodowej 
K om is j i  Wyborczej, z za
wiadomieniem, że w  dniu  
wyborów z powodu rannej 
pracy w  Krakowie , będzie 
mógł głosować w  K a to w i
cach dopiero po południu.

Czy myślicie, że l is ty  do
szły na czas? Źe solenizant 
otrzymał życzenia to dniu  
im ienin, a Obwodowa K o 
m is ja  Wyborcza została za
wiadomiona przed dniem  
wyborów? Nie. Oba listy  
przyszły bardzo spóźnione.

Nie p isałbym jednak o 
tym, bo w iem y wszyscy, że 
naszej sprawnie na ogół fun  
kcjonującej poczcie zda
rzają się takie niedociąg
nięcia. Są one już  zbyt o- 
klepanym tematem fe lie to
nu.

A le wyobraźcie sobie 
rzecz taką: korespondent 
no.sz, k tó ry  oberwał od ro 
dziny po uszach za n iewy-  
słanie na czas życzeń, z u- 
pcrem. tw ierdz i:

— Wrzuciłem list na pocz 
cie g łównej w  K rakow ie  
14 października (słownie: 
czternastego). Liczyłem, że 
na drugi dzień dojdzie do 
Tarnowa.

A na stemplu pocztowym  
widn ie je  czarno na bia łym  
„17.X .“

To samo z listem do K a 
towic.

— Wrzuciłem l is t  na 
poczcie głównej w K ra k o 
wie 23 października (s łow
nie: dwudziestego trzecie- 
go) — jęczy nasz korespon
dent.

Na stemplu pocztowym, 
czytamy: „25.X.“ .

No i co? Chyba nasz ko
respondent nie jest „G rze
siem. _ kłamczuchem“ ? To 
raczej w skrzynce na pocz
cie głównej w  K rakow ie  
dzieją się jakieś dziwy. A -  
le jakie?

' LUTECK1

(na pod.st. koresponden 
c j i  Michała Sznapskie- 
90)

Młodzież i  
przodującej szkoły

S tud iu jąc  dokładnie m ate ria 
ły  X IX  Z jazdu K P Z R  młodzież 
w  Zasadniczej Szkole M eta low o- 
E lek trycznc j w Pabianicach zro
zumiała, że ręko jm ią  s iły  i po
tęgi gospodarczej ZSRR stało 
się socjalistyczne współzawod
n ic tw o pracy Stąd dziewczęta i 
chłopcy w yciągnęli pierwszy 
wniosek dla siebie i zw ró c ili się 
do Rady Pedagogicznej z in ic ja 
tyw ą  zorganizowania w ew ną trz- 
szkolnego współzawodnictwa, o- 
raz współzawodnictwa m iędzy 
szkołam i tego typu  w  okręgu 
łódzkim .

W spółzawodnictwo to będzie 
obejm owało rea lizację planu

Pabian c wzywa do walki o l^fui 
metaiowo-eSekfrycznei w o k rą p  łódzkim
I warsztatowego, rac jona liza to r- 
j stwo, pracę pozaszkolną, prze

strzeganie dyscypliny, regula
m inu, fre kw e n c ji w  szkole.

K o i. M aria  Łudczakówna na- 
i w ijaczka  s iln ikó w  z k lasy I I  
i wezwała swe koleżanin i ko le 
gów do współzawodnictwa o ty 
tu ł najlepszego nawijacza szkói 
metalowo - elektrycznych w  o- 
kręgu łódzkim .

Leszek Lachowski wezwał 
młodzież do w a lk i o ty tu ł n a j
lepszego insta la to ra  okręgu, a 
Józef M asiich — o ty tu ł na jlep 
szego insta la to ra  na terenie 
szkoły.

Ponadto zespół m łodzieżowy

im. Janka K rasickiego zobo
w iązał się zwiększyć w lis topa
dzie w ykonanie p lanu warszta- 

| towego o 10 procent. Zespół im . 
: Tadeusza Kościuszki o 6 pro - 
| cent, a grupa 3 -c ia  o 5 procent.

M łodzież Zasadniczej Szkoły 
j M etalow o -  E lektryczne j za po- 
I ś redn ic titem  „Sztandaru M ło 
dych“  wzyw a szkoły tego sa- 

! mego typu w  P io trkow ie  T ryb. 
i Radomsku, Tomaszowie i Łodzi 
i do socjalistycznego współzawod- 
| n ic tw a  o ty tu ł najlepszej szkoły 
| i  o ty tu ły  najlepszych w  zawo- 
! dzie uczniów na terenie łódz- 
i kiego okręgu.

(P IL.)

| rekc ji, organizuje życie w 
DMG.

Nastąpiła poprawa
W okresie le tn im  kopaln ia  w  

j T urow ie  m ia ła trudności z w y- 
i konaniem  planu. M łodzież, zo- 
I stawiona sama sobie, bez żad- 
I nej opieki, nie przychodziła do 
| pracy. W  szarym zeszycie szty

gara figu row a ła  długa lita n ia  
nazwisk tych. k tó rzy  b y li w 

I kopa ln i dzień lu b  dwa i w ięcej 
j nie przyszli. Po prostu „m a r

twe dusze“ . B rak dyscyp liny w  
DM G  un iem ożliw ia ł rozpraw ie
nie się z n im i.

Dziś, dzięki u tw orzen iu  koła- 
ZM P i samorządu w  DMG, sa
m i rozp raw ia ją  się z bum elan
tam i. Badają przyczyny złej 
pracy, nieraz spowodowanej n ie
właściwymi ustaw ieniem  czło- 

| w ieka, a nieraz złą wolą. W  
| p ierwszym  wypadku przerzuca- 
I ją  na inny odcinek pracy, w 
I d rug im —w ychow ują : dając pod 
opiekę wzorowym  chłopcom. W 

I ostatecznym razie usuwają z 
j ko lektyw u. ,

N ie pozostaje to bez w p ływ u  
i na zwiększenie się wydajności 

pracy w  kopaln i. Obok tych, 
k tó rzy  zawsze p racow a li do
brze, ja k : K azim ierz Szot, Ta
deusz Zięba, D zw onnik, T a 
deusz L ipsk i, zaczynają chętnie 
pracować ci, którzy' do n iedaw 
na b y li bum elantam i. Boją się 
opuszczać d n ió w k i bez poważ
nych przyczyn. Dziś wiedzą, że 
im  to n ie  prze jdzie bez nagany 
lub  kary. M ia ło  to duży w p ły w  
na w ykonan ie  planu. Od ja -  

| kiegoś czasu kopa ln ia  w yko nu - 
| je  już plan dzienny „w ięc w y - 
j konam y i p lan m iesięczny“  —  
i zapewniają w  kopaln i.

P o z o s ta łe  b ra k i 

należy usunąć
Tak, w  kop a ln i T u rów  nastą

p iła  znaczna poprawa. A by 
jednak była ona trw a ła , by za-

j pew n iła  kop a ln i i  młodzieży'
I c iągły, n ieprzerw any rozwój.
| trzeba, by n ie  polegała ty lk o  na 
i inge renc ji czynn ików  wyższych 
j np. M in is te rs tw a  G órn ic tw a.

Motorjem ciąg łe j popraw y na 
I odcinku op iek i nad m łodzieżo

wą zaiiogą w kopa ln i musi być  
w łasna dyrekc ja  kopaln i, w ta- 

| sna O rgan izacja  P a rty jn a  i 
w łasna Rada Zakładowa,

Stosunkowo Ełaba organizacja 
I ZM P-ow ska m nsi znaleźć t rw a -  
S łą i stałą pomoc ze s trorty  o r 

ganizacji p a rty jn e j oraz Za
rządu Pow iatowego ZM P.

O rgan izac ja .Z M P  ma rsajważ-, 
niejszy w a run ek  rozw o ju  — O- 
fia rn e  k a d ry  młodzieżowe, fctó- 
re sam orzutn ie  u tw o rz y li7 ko ło  

i ZM P w DM G .
Tacy towJarzysze ja k  K az i

m ierz Szot, D zw onn ik M a rian  
| Tadeusz R a tk i, Zięba l  inn i, to 
: dobrzy organizatorzy^, k tó rym i 
! trzeba się .zaopiekować, k tó ry -  
■! m i trzeba u m ie ję tn ie  pok ie ro 

wać, z k tó rych  w yrbsną k ie 
dyś m łode w artośc iow e kad ry  

i dla P a rtii.  N ieste ty , zarówno 
| Rada Zakładow a kop. T u rów  
| ja k  i Zarząd P ow ia to w y  ZM P 
w  Zgorzelcu nie w jykazały żad
nego zainteresowania m łodym i 
górn ikam i.

Opieka Zarządu Pow iato
wego ZM P  kończy się na 
tym , że przewodniczący koła 
Z M P  T urow a od,1 czasu do cza
su pojedzie na odpraw ę do Zgo
rzelca i in fo rm u je  o stanie i 
pracy koła. Na ty m  kończy7 się 

! współpraca.
Tymczasem w  ko le  ZM P 

; dzieje się źle. N ie  ma nawet 
i lis ty  członków , b ra k  m ateria - 
; łów  szkolen iow ych. Zachodzi 
j  poważna obawa, ja k  poprowadzi 
j robotę po lttyczno-w ycbow aw - 
j czą tak  słatie koło, a bez do

bre j roboty po lityczne j może 
się rozpaść icały7 wysiłek, m io- 

: dzieży7 i d y re k c ji w  celu uzdro- 
] w ien ia  s tosunków  w  DM G .

Stanowczo towarzysz odpo- 
i w iedz ia lny  z ram ien ia  Zarządu

Powiatowego ZM P powinien 
częściej zaglądać do Turowa, 
bardzie j i żteresować się ży
ciem m ło dzieży. Przecież ze 
Zgorzelca do Turow a jest ty lk o  
dw ie go dziny jazdy autobusem. 
Zarząd P ow ia tow y wie. że stan 
o rgan izac ji ZM P-ow skie j na 
te ren ie  Turow a jest zły, ale 
n iew ie le  rob i, by go poprawić.

Trzeba sobie dokładnie zdać 
sprawę. że od dobrej pracy po- 
l j t 7/czn e j wśród załogi, od sta- 
i<7j  trosk i o by7towe sprawy 
pracu jących zależy7 w poważnej 
m ierze w ykonan ie  planów pro
dukcy jnych  przez zakład pra
cy.

W  T urow ie  nastąpił na tym  
odcinku przełom. Przełom ten 
trzeba pogłębić i u trw a lić , trze
ba otoczy7ć młodzież tam p ra 
cującą serdeczną i czujną o- 
pieką. trzeba wreszcie zająć się 
wychowaniem  politycznym .

M łodzi tu row iacy pow inn i 
znaleźć w  swojej organ izacji 
m łodzieżowej odpowiedź na 
wszystkie nurtu jące ich zagad
nienia. P ow inni przy pomocy 
ak tyw is tó w  i Zarządu Po
w iatowego ZM P wyrosnąć 
na karną i  o fia rną  zało
gę socjalistycznego przedsię
b iorstwa. Ze cel ten jest real
ny, nie w ą tp im y. M łodzi gór
n icy  z Turow a to dobra m ło
dzież. W ięcej nawet — zdają 
sobie oni sprawę z braków  w  
ich pracy organizacyjne j, w  u- 
św iadom ieniu po litycznym , lecz 
błądzą „w  ciemnościach“ , nie 
wiedzą ja k  to nadrobić.

Podanie pomocnej rę k i wska
że im  drogę, k tó rą  m ają k ro 
czyć. Czas najwyższy, by tę pa
lącą prawdę zrozum iały k ie
row n ic tw o  kopaln i. Zarząd Po
w ia tow y  w  Zgorzelcu, Rada 
Zakładowa, by dopomogła -sła
bemu ko łu ZM P  w  przekształ
ceniu się w  silną operatywną 
organizację młodzieżową cie
szącą się autorytetem  wśród 
m łodych górników .

B. L U B IE N IE C K A

Diocscg© poczekalnia dw orcow a  
m a  b y ć  k n a f p q ?

Dzielimy się dnświadrzrniami

jak uzyskaliśmy frekwencję na szkoleniu
Jako organizator ZM P Zasad

niczej Szkoły Zawodowej w  To
run iu  chcę się podzielić osiąg
n ięciam i w  dziedzinie -szkolenia 
ideologicznego.

Szkolenie rozpoczęliśmy 13.9. 
1952 r. P ierwszym  tematem szko 
lenia b y ło : „8 la t Polski Ludo
wej i O rdynacja W yborcza“ .

W dn iu rozpoczęcie szkolenia 
obecna była  cala młodzież. Na 
początku odśpiewaliśm y k ilk a  
piosenek następnie by ł w yk ład  
i  dyskusja, po tym  w yśw ie tla 
no film .

Ta form a naszych spotkań 
szkoleniowych bardzo podobała

się młodzieży. Obecnie na szko
lenie chodzi m łodzież całej szko
ły  — zorganizowana i n iezor- 
ganizowana. Jest nas przeszło 
480 uczniów, z czego utworzyliś® 
m y 10 zespołów szkoleniowych. 
Szkolenie każdego zespołu odby
wa się dwa razy w  miesiącu. 
Po w yk ładz ie  jest zawsze oży
wiona dyskusja, padają liczne 
pytania .

Dzięki temu, że szkolenie na- 
! sze nie ogranicza sie do suche- 
I go, n ieciekaw ie ujętego w y k la - 
| du. a jest zawsze urozmaicone 
, ja k im ś in teresu jącym  opowiada- 
! niem  lub k ró tk ą  częścią a r ty 

styczną (wiersze, piosenki), m ło 
dzież chętnie przybyw a na szko
lenie i stara się zdobyć ja k  n a j
w ięce j w iadomości. Dowodem 
tego niech będzie fa k t, że szko
ła nasza w  w y n ik u  zobowiązań 
wyborczych i d la  uczczenia X IX  
Zjazdu K P ZR  w ykona ła  pian 
roczny p ro du kc ji w arszta tow ej 
na dw a miesiące i 7 dn i przed 
term inem .

IR E N A  KUN C

O rgan iza tor ZM P 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w  T o run iu

w o współczesnego kap ita lizm u

W bufetach ko le jow ych w ó d k i dostać nie można. Wiedzą 
o tym  pijacy. A le  wiedzą rów nież, że pom im o to w  n iektó
rych bufetach dw orcowych wcale „p rzy jem n ie “  można spędzić 
czas.

Np. w  Poroninie. — W ino i  p iw o  można tam  dostać bez 
ograniczeń, ile  p ijacka  dusza zapragnie. Obsłudze bufetu jest 
przy tym  zupeinie obojętne, czy kup u jący  ma jeszcze trzeźwą 

j głowę, czy też ledw ie trzym a się na nogach.
— Płaci, to niech pije.
W rezultacie dworzec ko le jow y w  Poronin ie przedstaw ia ta 

k i w łaśnie w idok  ja k  na rysunku.
Na podst. korespondencji 

K A Z IM IE R Z A  S O BC ZAKA

„W obec tego, że ustala się chociażby 
okresowo, ceny monopolowe, to zn ika ją  
do pewnego stopnia przyczyny pobu
dzające postęp techniczny, a co za tym  
idzie, również wszelki inny  postęp, 
ruch naprzód; po jaw ia się w  zw iązku z 
tym  ekonomiczna możliwość sztuczne
go zahamowania postępu technicznego“ .

R ozw ija jąc dalej teorię m arks is tow 
sko-leninowską, towarzysz S ta lin  w y 
kazał, że rażące sprzeczności w rozwo
ju  techn ik i w  .warunkach kap ita lizm u 
można wytłum aczyć ty lko  podstawo
w ym  ekonomicznym prawem współcze
snego kap ita lizm u, to jest koniecznością 
osiągania m aksym alnych zysków: „K a 
p ita lizm  jest za nową techniką, gdy 
obiecuje mu ona maksymalne zyski. 
K ap ita lizm  jest przeciw nowej techni
ce i za przejściem do pracy ręcznej, 
gdy nowa technika nie obiecuje mu już 
m aksym alnych zysków“ .

Stałe ubożenie mas pracujących w 
kra jach kap ita lis tycznych wzmaga się 
gw ałtow nie  w w yn iku  niebywałego 
zwiększenia »odatków. wzrostu cen a r
tyku łó w  masowego spożycia orąz in 
fla c ji (wypuszczania przez rząd1 nad
m ie rne j ilości pe m ed /y ) Finanse pań
stwowe k ra jó w  im peria listycznych, ca
ły  ich system finanśbwy i kredytow o- 
pieniężny jest narzędziem zapewnienia 
monopolom m aksym alnych zysków w 
drodze okrutnego wyzysku i grabienia 
mas pracujących. W USA bezpośred
nie opodatkowanie ludności wzrosło w 
bieżącym roku budżetowym, w porów
naniu z 1937—38 rokiem  budżetowym 
przeszło 12-krotnie (nawet jeś li u- 
względnić dewaluację).

Wzmożony wyzysk klasy robotniczej, 
ru ina i stałe ubożenie większości lu d 
ności w  krajach kapita lis tycznych w 
im ię m aksym alnych zysków garstk i 
m onopolistów prortadzą nieuchronnie 
do gwałtownego zaostrzenia sprzeczno
ści klasowych. Sprzeczności klasowe 
m iędzy im peria listyczną burżuazją i 
klasą robotniczą uraz wszystkim i ludź
m i pracy gw ałtow nie  się zaostrzają. 
Ruch s tra jko w y robotn ików  nabiera co
raz szerszego rozmachu. Ogromny 
wzrost światowego ruchu kom unistycz
nego w okresie powojennym  jest z ja
w iskiem  na jzupełn ie j zgodnym z pra
w am i rozw oju historycznego.

W społeczeństwie kap ita lis tycznym  
człow iek jest podporządkowany bezli
tosnemu praw u osiągania m aksym al
nych zysków i w  im ię tego masy pra
cujące skazane są na nędzę, głód, bez
robocie, ciężkie cierpienia.

Jednocześnie ze wzmożeniem w yzy
sku większości ludności danego k ra ju , 
ka p ita ł m onopolistyczny osiąga m aksy

m alny zysk w drodze u jarzm ien ia  i 
systematycznego ograbian ia narodów 
innych k ra jów , zwłaszcza zacofanych. 
W ażnym źródłem ogromnych zysków 
w ie lk ich  kap ita lis tów  jest wywóz ka
pita łu .

W ywóz kap ita łu  Len in  nazwał „pa- 
sożytnictwem  do kw a d ra tu “ , dającym 
kap ita łow i finansowem u możność za
rzucenia swej sieci na inne k ra je  i o- 
trzym yw an ia  ogrom nej daniny, pocho
dzącej z wyzysku setek m ilionów  ludzi 
k ra jó w  ko lon ia lnych . i zależnych.

W okresie ogólnego kryzysu św iato
wego systemu kapitalistycznego g łów 
nym eksporterem kap ita łu  — i w  zw ią
zku z tym  głównym  wyzyskiwaczem  
finansow ym  całego św iata k a p ita lis ty 
cznego — stały się USA. P ryw atne ty l
ko inwestycje am erykańskich monopoli 
i banków za granicą przewyższają su
mę zagranicznych nakładów  inw esty
cy jnych wszystkich innych k ra jó w  im 
peria listycznych razem wziętych. Łącz
ny dochód monopoli am erykańskich z 
wyzysku innych k ra jów , obejm ujący 
zyski z zagranicznych inw estyc ji oraz 
w ym iany z k ra jam i niezależnym i, w y 
niósł. według , przyb liżonych obliczeń 
postępowego ekonom isty V Perło — 7.5 
m ilia rda  do larów w 1948 roku. Te 
ogromne zyski m onopolistów am erykań
skich są jedną z g łównych przyczyn 
nędzy, głodu i w ym ieran ia  mas ludo
wych w krajach zacofanych, zna jdu ją 
cych się pod jarzm em  im peria lizm u 
amerykańskiego.

W ie lk ie  zyski przynoszą m onopolom  
USA również rosnące z roku  na rok 
pożyczki państwowe i  k re d y ty  udzie
lane np. na podstaw ie „p lanu  M a r
sha lla “ , program u pomocy: w o jskow ej 
itp . Pożyczki te i k re d y ty  m a ją  cha
ra k te r w o jsko w o -p o licy jn y  i  m ają  na 
celu poparcie s ił re a kc ji i faszyzmu na 
ca łym  świecie.

Rząd USA, w ykonu jąc  wo lę m ono
po li, stosuje wszystkie środk i dla za
pew nien ia m aksym alnych zysków w ie l
k im  kap ita lis tom  w  drodze u ja rzm ian ia  
i  ograbian ia innych k ra jów . Ta p o lity 
ka im peria lis tów  am erykańskich w y 
w ie ra  zgubny w p ły w  na ekonom ikę 
Europy zachodniej i innych  k ra jó w  
św iata kapitalistycznego. W  pogoni za 
m aksym alnym  zyskiem  m onopoliści 
USA zagarnęli znaczną część św iatow e
go ryn ku  kapita listycznego, dezorgani
zują ekonom ikę pozostałych k ra jó w  
kap ita lis tycznych, naruszają h is to rycz
nie ukszta łtowane stosunki i w ięzy e- 
konomiczne pomiędzy tym i k ra jam i.

W  w y n ik u  dzia łania podstawowego 
ekonomicznego prawa współczesnego

k a p ita liz m u ' wzm agają się sprzeczności 
m iędzy USA a innym i k ra ja m i kap ita 
lis tycznym i, k tórych m onopoliści nie 
mogą bez końca znosić obecnej sytuacji, 
gdy ekspansja monopoli am erykańskich 
zagarnia ich ry n k i i źródła surowców 
ko lon ia lnych, przygotow ując w  ten spo
sób katastro fę  dla ich w ysokich zy
sków.

A m erykańsk ie  i  angie lskie monopole, 
dążąc do m aksym alnych zysków; toczą 
zaciekłą w a lkę  o ry n k i zbytu dla swo
ich tow arów , o źródła tan ich  surowców, 
a zwłaszcza ropy na fto w e j, kauczuku, 
m eta li nieżelaznych i rzadkich itd . Jak 
podkreś lił tow. M ałenkow  w referacie 
na X IX  Zjeździe KPZR, „A n g lia , a w  
ślad za nią  F ranc ja  i inne k ra je  k a p i
ta lis tyczne us iłu ją  w yłam ać się z u le 
głości wobec USA, ażeby zapewnić so
bie samodzielność i wysokie zyski“ .

Grabieżczy w yzysk zacofanych k ra 
jó w  przez m ocarstwa im peria listyczne, 
ham ujący rozwój s ił w ytw órczych, r u j 
nujący. setk i m ilion ów  ludz i i zwęża
jący ry n k i zbytu, jeszcze bardzie j po
tęguje sprzeczności św iatowego syste
mu kapita listycznego. Z każdym  rok iem  
narasta rozmach ruchu na rodow o-w y
zwoleńczego w  k ra jach  ko lon ia lnych  i  
zależnych, k tó rych  narody okaz iiją  co
raz bardzie j zdecydowany opór cie
miężcom im peria lis tycznym . O rosną
cym rozmachu ruchu narodow o-w yzw o
leńczego św iadczy w a lka  narodów  V ie t-  
namu, B urm y, M a la jów , F ilip in , In d o 
nezji, wzrost oporu narodowego w  In 
diach, Iran ie , Egipcie i w  innych  k ra 
jach. W  w y n ik u  w o jn y  i, nowego w zro
stu w a lk i na rodow o-w yz iło leńcze j w  
k ra ja ch  ko lon ia lnych  i zależnych na
stępuje fak tyczny  rozpad kolon ia lnego 
systemu im peria lizm u.

Tak więc podstawowe ekonomiczne 
p raw o  w7spółczesnego kap ita lizm u  zao
strza do ostatecznych g ra n ic  wszystkie 
sprzeczności światowego systemu kap i
talistycznego. W  pogoni za m aksym al
nym  zyskiem k a p ita ł m onopolistyczny 
U S A  dąży do podporządkowania sobie 
przemocą całej k u li ziem skiej, do roz
pętania nowej w o jn y  św iatow ej.

W odróżn ien iu  od obozu im p e ria li
stycznego, rozdzieranego przez nieprze
jednane sprzeczności, coraz bardzie j 
wzm acnia się przyjazna współpraca go
spodarcza k ra jó w  obozu socjalizm u. U 
podstaw te j współpracy leży szczere 
pragnien ie udzie lania sobie w za jem 
nie pomocy i  osiągnięcia ogólnego roz
w o ju  ekonomicznego.

Uenin i S ta lin  w ykaza li, że im peria 
lizm  n ieuchronn ie  rodzi w o jny , że 
współczesny m iłita ry z m  jest bezpośred
n im  w y n ik ie m  monopolistycznego roz
w o ju  kap ita lizm u . W o jn y  i  m ilita ry z a 

cja, gospodarki" narodowej służą k a p i
ta ło w i m onopolistycznem u jako  jeden 
z na jw ażnie jszych środków  zapewnie
nia m aksym alnych zysków.

Towarzysz S ta lin  wskazuje, że wojna 
jest d la . im p e ria lis tó w  na jbardz ie j do
chodową pozycją, dlatego też agenci 
im p e ria lizm u  us iłu ją  w  ten lu b  inny 
sposób sprowokować nową wojnę.

Im pe ria liśc i USA, A n g li i F rancji, 
rozpętując h is te rię  wojenną przeciw
ko obozowi dem okratycznem u, przesta
w il i  gospodarkę na to ry  wojenne, ży
w iąc nadzie ję na zapewnienie sobie 
m aksym alnych zysków kosztem zamó
w ień i dostaw wojennych. W ojna agre
sywna w  K o re i i gorączkowe przygo
towania  ̂ do nowej w o jn y  św iatow ej 
rzeczyw iście zapew niły monopolistom  
n iebyw ałe zyski. Nawet w edług po
m niejszonych o fic ja ln ych  danych, zy
sk i m onopoli kap ita lis tycznych  USA 
wzrosły z 3,3 m ilia rd a  do larów  w  roku 
1938 do 42,9 m ilia rd a  do la rów  w  roku 
1951, to jest zw iększy ły  się 13-krotnie.

M onopolistyczn i handlarze śm ierci 
bogacą się na zniszczeniach wojennych, 
na zbrodniczym  bom bardow aniu spo
ko jnych  m iast i wsi Kore i, na w o jn ie  
bakterio log iczne j i innych  . zbrodniach 
przeciw ko ludzkości.

W  swym  dążeniu do u trzym an ia  i 
dalszego rozszerzenia zysków w o jen 
nych im p e ria liśc i am erykańscy tworzą 
agresywne b lo k i wojenne, przekształca
ją  N iem cy zachodnie i Japonię w  s tra 
tegiczne bazy wypadowe przeciw ko m i
łu jącym  pokój narodom.

W ie lu  ekonom istów  am erykańskich 
— ideologów m onopolistycznego k a p i
ta łu  USA m arzy o, n ieprzerw ane j serii 
wojen następujących jedna za drugą, 
k tó re  by uw ieczn iły  gospodarkę w o jen 
ną i zachowały bajeczne zyski mono
po li przem ysłu wojennego. Te ludożer
cze m arzenia szczerze w yra z iło  ekono
miczne czasopismo m onopoli „F o rtu n e “ 
propagujące m yśl o nieograniczonej 
serii w ojen, następujących jedna za 
drugą, w  okresie 10-lecia, bądź nawet 
całego pokolenia. Podobną m yśl w róż
nych w arian tach  pow tarza ją  i  propa
gu ją ideologow ie im peria lizm u  am ery
kańskiego.

W  odpow iedzi na narasta jącą groź
bę w o jn y  szerzy się we wszystkich k ra 
jach ruch w  obronie pokoju. P rzeciw 
ko im p e ria lizm o w i am erykańskiem u — 
tem u św iatow em u żandarm ow i — pod
nosi się fa la  n ienaw iści i  oporu ze s tro 
ny uciskanych przezeń narodów. K rzep 
ną i  organ izu ją  się s iły  obrońców po
ko ju , k tó re  pokrzyżu ją  ludobójcze za
m ia ry  im peria lis tów .

(J. W.)

Zakończenie „cyklicznego* 
konkursu rozwiązaniowego

Ogłaszane przez nas rozw ią 
zaniowe konku rsy  „cyk liczne “

; nie by ły , ja k  się okazało, n a j-  
j szczęśliw iej pomyślane i  zgro- 
| m adz iły  m niejszą znacznie niż 
się spodziewaliśm y ilość uczest- 

j n ików.
O sta tn i konkurs  fo rm a ln ie  nie 

j został w łaśc iw ie  zakończony, 
lecz pragnąc nie zawieść zaufa
nia  czyte ln ików , k tó rzy  nade- 

j s ła li dobre rozw iązania k ilk u  
| zadań tego cyk lu  — 10 uczest- 
' n ikom , k tó rzy  w  momencie prze 
rw an ia  konkursu  posiadali n a j-  

■ w iększą ilość punktów  — p rzy 
znajem y nagrody książkowe.

L is ta  nagrodzonych w ygląda 
| następująco;

E. Czueharski, Koszalin, ul. 
Jasna 6 m 2.

B. Rogowski, Inow roc ław , ul. 
I Kościelna 2

W. Buszek, B ia ła  Podlaska, 
| u l. Kraszewskiego 8

E. Koeula, K rakó w , K ra k o w - 
i ska F abryka  A pa ra tów  Pom ia

row ych, ul. Sem peritowców 13 
J. W asiak, Gdańsk, ul. Jana 

Chryzostom a Paska 9 m 1 
A. Schiin, W rocław , ul. P a r

kow a 1, Szkoła Felczerska 
i A . Gacek, K rakó w , K ra k o w - 
I ska F abryka  A pa ra tów  Pom ia
row ych, ul. Sem peritowców 13 

„W .E.J.“  Częstochowa, ul. 
! Nadrzeczna 2 m 27. P rosim y o 
i niezwłoczne nadesłanie nazw i- 
! ska celem przesiania nagrody.

P. K iedrow icz, G dynia, ul. 
] Ś ląska 51/7 B l.I

J. So lińsk i, R ydu łtow y, ul. 
Pszowska 22 a, pow. R ybnik.

Nagrody w  postaci książki 
„W spółczesny D eb iu t Szacho
w y “  A. Sokolskiego — zostaną 

i w ysłane w  najb liższych dniach.

RAZEM 2 NASZYMI 
KORESPONDENTAMI 

PYTAMY

...W ydział O św ia ty przy 
Prezydium  Pow ia tow ej Ra
dy Narodowej w  T u rku  
(woj. poznańskie) nie opie
ku je  się podstawową szko
łą w  Dzierzożnie, co się 
prze jaw ia  w niedostateez- 
n> m zaopatrzeniu szkoły w 
pomoce naukowe?

Wg. korespondencji 
studentów U. P.

Sekcji G eografii

...Gminna Rada Narodo
wa we wsi M ąka i Pow ia
tow a Rada LZS-u nie przy
chodzą z pomocą LZ S -ow i 
we w si Mąka, k tó ry  k ilk a 
kro tn ie  o to prosił?

Wg. korespondencji 
członków LZS-u

...Referat k u ltu ra ln o  - o-
św ia tow y przy D yrekc ji 
Sanatorium  w  Tuszyn ku 
nie idzie na rękę zetem- 
poweom u trudn ia jąc  im  u- 
zyskanie potrzebnych ma
te ria łów  do dekoracji?

Wg. korespondencji 
Zarządu G rupy ZM P

i oczekujem y odpowiedzi 
od:

— W Y D Z IA Ł U  O Ś W IA 
TY PRZY W OJEW ÓDZ
K IE J  R A D Z IE  NARODO
W EJ W  PO ZN A N IU .

— PO W IATO W EJ RAD Y 
NARODOW EJ W S IE R A 
DZU I  W O JEW Ó DZKIEJ 
R A D Y  LZS -u W  LO D ZI.

—  D Y R E K TO R A  S A N A 
T O R IU M  W TU SZYN KU .

na  d z ie ń  1 g ru d n ia  1952 r . 

(P O N IE D Z IA Ł E K )

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia : 6.05, 15.25.

W ia d o m o ś c i: 5.05, 6.00. 7.00,
7.55, 12.04. 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 
A u d . d la  w s i, 6.20 W ia d . s p o r
to w e . 7.20 P ieśn i i tańce , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n 
c e rt, 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I .
9.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 9.50 
P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I,
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.
11.45 G io s  ma.ią k o b ie ty , 12.15 
R ad z ie cka  m u z y k a  lu d o w a ,
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 P ie ś 
n i  p o ls k ie  — śp iew a  Z. S oko 
ło w s k a . 13.15 K o n c e r t O rk . Roz 
g ło śn i B y d g o s k ie j PR  p. d. A r 
n o ld a  R ez le ra . 13.55 P rze rw a .' 
15.30 A u d . d la  dz ie c i, 16.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 16.45 G łos 
m a ją  k o b ie ty , 17.00 R a d io w y  
k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 k o n c e r t  
O rk . R ózg i. S zcze c iń sk ie j PR  
p. d. W ł. G ó rzy ń s k ie g o . 18.00 
„N a  s z e ro k im  ś w ie c ie “ , 18.15 
K o n c e r t  s o lis tó w , 18.45 A u d . 
d la  w s i, 19.00 „N a  m ło d z ie ż o 
w e ! a n te n ie “ , 19.30 R adz iecka  
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 20.26 
W ia d o m o śc i sp o rto w e , 20.30 
M u z y k a  taneczna , 20.45 „ O r ły “  
— ode. o p o w . A . O sto i, 21.00 
Z c y k lu :  „A rc y d z ie ła  m u z y c z 
ne są d la  w s z y s tk ic h “  — aud. 
s ł.-m u z . w  o p ra ć . S w o lk ie n ia ,
21.45 D u e ty  i  te rc e ty . 22.00 M u 
z y k a  taneczna , 22.25 M u z y k a  
po lska .

Sport n a tra fił na dobry grunt 
w grom adzie Świnna

i D aw n ie j w  gromadzie Ś w in - ! 
na w  gm inie Sporysz zdarzało 
się dość często, że miodzież, z : 
b raku  p raw dziw e j ro z ryw k i, u- 
rządzała d la  „ ro z ry w k i“  p ijań - 

j stwa, zdarzały się b ó jk i i aw an
tu ry . Dziś w  S w inne j, dzięki 

| in ic ja ty w ie  ZM P-owca kol. Ja
nusza Kazim ierza, is tn ie je  Lu - j 
dow y Zespół Sportow y. Założono j 
5 sekcji. Rozpoczęły się tre n in 
gi. B rak  własnego boiska moc
no dawał się m łodym  sportow- 

1 com we znaki, a górzysty i spa
dzisty teren u trud n ia ! wybudo- 

j w an ie  urządzeń sportowych. 
Zdaw ało się, że praca LZS ule- 

! gnie zahamowaniu. Jednakże z | 
pomocą sportowcom  przyszła ; 
G m inna Rada Narodowa w 
Sporyszu, k tó ra  um oż liw iła  

| przeprowadzanie tren ingów  na 
! m ie jscow ym  boisku sportowym .
I P row adził je  M arszałek— przo- 
! du jący lekkoa tle ta  pow ia tu  ży- i 
I w ieckiego. Rozegrano pierwsza 1

mecze i przystąpiono do zdoby
w ania odznaki SPO. Po pięciu 
miesiącach pracy LZS-u inaczej 
m ów i się w  powiecie o m łodzie
ży ze Sw innej.

Uzyskano już  pierwsze suk
cesy. Marszałek rzuc ił granatem 
65,50 ni i skoczył w  dal 5,86 m. 
30 członków zdobyło po 10 norm 
do odznaki SPO. a do zdobycia 
odznaki b rak im  p ływ an ia  i to
ru przeszkód. Sekcje: s ia tków 
k i, p i łk i nożnej i ko larska zdo
by ły  sobie zw olenników  nawet 
z innych wiosek. Pracą LZS-u 
zainteresowali się rów nież s ta r
si m ieszkańcy w ioski. Również 
pow inny zainteresować się 
LZS-em i to w  w iększym  niż 
dotychczas stopniu władze spor
towe w  Żywcu, aby um ożliw ić  
m łodzieży zbudowanie własnego 
boiska sportowego, 

korespondent
JÓZEF K L I8  
B ie lsko Białą



C hcem y z a p e w n ić  nasz S e jm  i R z ą d
że syste-natyoznp wykonywaniem planów produkcyjnych 

realizować będziemy Program Frontu Narodowego
S p o tka n ia  w y b o rc ó w  z posłam i

Coraz szersze rzesze wyborców na licznych spotkaniach ze swymi przedstawicielami — po
słami zapoznają się szczegółowo z przebiegiem obrad pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. Z gorącą aprobatą mówią ludzie pracy o doniosłych uchwałach powziętych 
przez najwyższy organ władzy państw ow ej w interesie narodu, skupionego pod sztandarami 
Frontu Narodowego, sztandarami w alki o pokój i Plan 6-letni.

Serdecznymi oklaskam i pow i- i — J. Albrechta i zastępcę posła, 
ta ła  załoga Zakładów  Mecha- | przewodniczącą rady zakłado- 
nicznych posła na Sejm  Polskie j t w ej W ZPO — i. Samocką.
Rzeczypospolitej Ludow ej, prze
wodniczącego Prezydium  St. RN

Posisdzenis prezydium 
r£G L K

29 X I  odbyło się w  Warsza
w ie posiedzenie prezyd ium  Za
rządu G łównego L ig i K ob ie t 
Obradom przewodniczyła prze
wodnicząca L K  Alicja Musiało- 
wa. Tematem obrad była ocena 
udziału organizacji Ligi Kobiet 
w  kampanii przedwyborczej o- 
raz nakreślenie zadań na naj
bliższy okres.

W  w y n ik u  dyskus ji,

Gorącymi oklaskami w yrazili 
| zebrani miłość do ukochanego 
i Wodza i Nauczyciela narodu — 
| B O LE S ŁA W A  B IE R U TA , gdy 
j poseł Albrecht mówił o powoła-

| sejmowych. „Chcemy zapewnić 
nasz Sejm i Rząd. że codzien
nym wysiłkiem i systematyc/- 

! nym wykonywaniem naszych 
P rezy- i planów produkcyjnych reaiizo- 

dium Zarządu G łównego pod ję- ! wać będziemy program F rontu  
ło jednom yśln ie  uchwałę, w k tó  Narodowego, za którym wszy- 
rej stw ierdzono m. in., że na- i sc>’ glosowaliśmy“.

na Żeran iu — Antoniego Traci- 
kiewicza.

M ów iąc o uchw a len iu  p ie rw 
szych ustaw przez Sejm, m ów 
ca om ów i! m. i.n. znaczenie u- 
staw y o am nestii.

★
, . . Również w L u b lin ie  w w ie lu
m "  ® °  P ™ * Sejm na najbar- , zakładach pracy odby ły  się 

; dziej odpowiedzialne i trudne j spotkania posłów i  zastępców 
i stanowisko Prezesa Rady M in i- | posłów z w yborcam i, w celu 
i strów Polskiej Rzeczypospolitej j szczegółowego zapoznania ich 
Ludowej. | z przebiegiem  pierwszej sesji

| W im ien iu  załogi p racow nik  ! Sejmu.
W ału organizacyjnego -  E u * e - ! Spotkanie posła Dechnika. 

niusz Dobosz podziękował i przewodniczącego ZG Zw iązku 
i w yczerpujące sprawozdanie i i  P racow n ików  Rolnych i zastęp- 
zapoznanie robo tn ików  ze zna- ; cv posła K Rurzak -  pracow - 

; czemem i doniosłością uchw ał | n icy  L u be lsk ie j W y tw ó rn i T y -

Z w ie lk im  zainteresowaniem  
w ys łucha li robo tn icy  i p racow -

ton i P rzem ysłowych z rob o tn i
kam i Lubelskiej Fabryki Samo
chodów Ciężarowych — przero
dziło  się w manifestację na 
cześć w;e!kiego zwycięstwa od
niesionego y? wyborach, na 
cre.ćć cćrad pierwszej sesji 
Sejm u S o lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludowej i na cześć Preze
sa Rady M inistrów Bolesława 
Bieruta. Przemówienie posła

czelnym zadaniem stojącym na i 
obecnym etapie przed Ligą K o
biet jest pogłębienie treści i po- ; nlęV polskich Zakładów Optycz- Dechnika, naświetlające hlsto-

*- - -  ' ■ ■ jmu.
było

szerzenie zasięgu pracy maso- ; nych sprawozdania posła na | ryczne momenty obrad Sejmu,
wo-politycznej w  mieście i na ; Sejm. dyrek to ra  naczelnego Fa- 
wsi. ‘ b ry k i Samochodów Osobowych

wielokrotnie przerywane 
oklaskami.

Ĵ TSAê t/a Wzą/ttótw 'Racfy/e<U£/<e£

wr£ai Społeczeństwo radzieckie
żywo interesuje siq osiągnięciami narodu polskiego

Naród polski obchodzi u ro 
czyście M iesiąc Pogłębienia Przy 
ja źn i Polsko - Radzieckie j, pod
czas którego zapoznaje się 
b liże j z osiągnięciam i i sukce
sami swego w ie lk iego p rzy jac ie 
la  — K ra ju  Rad

Również społeczeństwo ra 
dzieckie w ykazu je  szczególnie 
duże zainteresowanie życiem i 
osiągnięciam i Polski Ludow ej 
i innych k ra jó w  dem okracji lu 
dowej.

w e j, W ik to ra  W oroszylskiego z 
m oskiew skim i tłum aczam i, lite 
ra turoznaw cam i. studentam i i 
asp irantam i, s tud iu jącym i li te 
ra tu rę  polską.

W M oskw ie w sali im. 
Czajkowskiego odbył się kon 
cert m uzyki po lskie j. na 
k tó rym  w y b itn y  m uzykolog 
radziecki I. M artynow  o- 
m ó w ił rozw ój m uzyk i po lskie j, 
pc czym wykonano szereg u tw o 
rów  słynnych kom pozytorów  
po lsk ich : Chopina, M oniuszki,
Noskowskiego. W ieniawskiego.

się
T ak w ięc w Zw iązku Pisarzy

Radzieckich w  M oskw ie odbyły  j ąja koncercie zgrom adziło 
się dwa w ieczory poświęcone j panad 2 tys. osób. 
po lsk ie j lite ra tu rze . Na jednym  |
wygłoszono re fe ra ty  i om ów jo- W m iastach i wsiach U kra iny  
co  twórczość polskich poetów i I wygłaszane są w  zw iązku z 

■ ■ ~ 1 Miesiącem Pogłębienia P rzy jaź-pisarzy, laureatów  Nagród P a ń 
stw ow ych — Iwaszkiew icza. Ne
werlego. Brezy. Czeszki Bobru- 
ka. S try jkow sk iego  i Koźniew- 
skiego. Ma drug im  odbyto się 
spotkanie znanego poety polskie 
gc laureata Nagrody Państwo-

ni liczne odczyty i pogadanki 
o sukcesach budow n ic tw a go
spodarczego i rozw o ju  k u ltu ra l
nego Polski.

Na L itw ie  przebiega obecnie 
fes tiw a l f ilm ó w  po lskich. W  ob

wodzie w ileń sk im  w yśw ie tla  się 
m iędzy in n ym i „W arszaw ską 
P rem ierę“ , „Zakazane piosen
k i “ , „S ta low e serca“ , „D w ie  
b rygady" i inn. F ilm y  po lskie 
cieszą się dużym  powodzeniem 
wśród społeczeństwa lite w s k ie 
go

Ponadto najlepsze u tw o ry  p i
sarzy po lskjch są tłum aczone 
w ZSRR na język rosyjski.

Nakładem  In s ty tu tu  Sło- 
w ianoznaw stw a A kadem ii Nauk 
ZSRR ukazała się ostatn io 
książka o życiu i działa lności 
w yb itnego przedstaw icie la po l
skiego ruchu rew olucyjnego 
X IX  w., Edw arda Dem bowskie
go.

Coraz bardzie j zacieśniają się 
w ięzy ścisłej b ra te rsk ie ’ p rzy ja 
źni, łączące Zw iązek Radziecki 
z Polską i in n y m i k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j, tw orzącym i 
niewzruszony obóz postępu i po
ko ju .

Przed Kongresem Narodów w Obronie Pokoju

Ponad 15011 delegatów z 70 krajów
znajduje się już w drodze do Wiednia

Kamuraikaf Św iatow ej Rady Pokoju
Sekretariat Światowej Rady Pokoju opublikował dnia 26 listo

pada komunikat o akcji przygotowawczej do Kongresu Naro
dów w  Obronie Pokoju. Komunikat stwierdza m. in.:

A pe l Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
w  spraw ie zw ołan ia Kongresu 
N arodów  w  O bron ie P oko ju od
b ił się g łośnym  echem we tyszy- 
st-kich k ra jach . wzbudzając
wśród wszystkich m iłu ją cych  
pokój lu d z i ogrom ne zaintereso
wanie.

Kongres w Pekinie, na którym  
obecni bylj przedstawiciele 3T 
krajów A zji i strefy Pacyfiku, 
wniósł w ielki wkład do przygo
towania Kongresu Narodów i u- 
chwalił rezolucję, popierającą 
ten Kongres.

Odbyta niedawno w Berlinie

z udziałem wybitnych działaczy 
z 15 krajów  europejskich mię
dzynarodowa konferencja w  
sprawie pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego w y
brała delegację, która przedsta
w i Kongresowi rezolucje u- 
chwalone na konferencji, a 
członkowie delegacji będą brali 
udział w pracach Kongresu w  
charakterze obserwatorów.

Liczne zw iązk i zawodowe "An

glii, Stanów Zjednoczonych. [ towawczej do Kongresu Naro- 
Francji, Włoch, Japonii. Kana-1 dów.
dy, Brazylii, Chile, Australii. | w  akcji przygotowawczej do 
Belgu wnoszą poważny wkład Kongresu Narodów aktyw ny u - 
do przygotowania Kongresu N a -1 dział biorą kobiety, które we 
rodów w Obronie Pokotu. Fak- j F rancji zorganizowały „Dzień 
ty te świadczą o coraz bardziej M a tk i1

„Dlaczego przeciąga się wojna w ¡Corel?
Skrót a rty k u łu  w stęp n eg o  d z ien n ika  „P raw da**

U

aktyw nym  udziale robotników  
zrzeszonych w różnych organi
zacjach związkowych wszyst
kich krajów  w akcji przygoto
wawczej do Kongresu Narodów. 
Skład wybranych już delegacji 
dowodzi, że na Kongresie repre
zentowane będą najszersze w ar-

w  Stanach Zjednoczo
nych kampanię „o uratowanie 
naszych synów“, w  Czechosło
wacji wystosowały apel do ko
biet amerykańskich. Liczne or
ganizacje kobiece wezmą udział 
w Kongresie, jak  np. Światowa 
Demokratyczna Federacja Ko
biet, Międzynarodowa Kobieca 
Liga w alki o pokój i wolność o-

„Dlaczego przeciąga się wojna w Korei?“ —  pod tym tytułem  
dziennik „Prawda“ ogłasza artykuł wstępny, w którym czyta
my m. in.:

— O koło 3 0 'm iesięcy trw a  w  I z im nej k rw i i w y trw a ło śc i stro- 
K o re i w o jna  rozpętana przez ny koreańsko - ch ińsk ie j, dą- 
im p e ria lis tó w  Stanów Z jedno - i żącej konsekw entn ie  do poto
czonych. O grom na liczba żabi - i żenią kresu w o jn ie , udało się do 
tych  i okaleczonych mężczyzn, j w iosny bieżącego roku  uzgodnić 
kob ie t, dzieci, tysiące m iast i ! p raw ie  w szystkie  p u n k ty  poro- 
w s i koreańskich  spalonych przez I zum ien ia w  spraw ie roze jm u. 
lo tn ic tw o  am erykańskie , n ies ły- j O tw arła  się rea lna perspektyw a 
chane s tra ty  m ate ria lne  i cier- j zakończenia w o jny . A le  tego 
p ien ia  ludności c y w iln e j — o- [ w łaśnie lęka ją  się na jw ięce j te 
to co przyn ios ła  narodow i korę-1 ko ła  w  Stanach Zjednoczonych, 
ańskiem u nikczem na, nie spro k tó re  ro z p a liły  w  K o re i pożogę
wokowana inw azja  najeźdźców 
am erykańskich

wojenną.
U podstaw zbrodniczej poli-

Zw iązek Radziecki, b ron iący I tyk i kół rządzących USA w  
n iezm ienn ie sprawy’ poko ju , od i sprawie Korei leżą egoistyczne
samego początku w ybuchu  kon 
f l ik tu  zbro jnego w  K o re i by ł 
rzeczn ik iem  jego pokojowego 
rozw iązania. W łaśnie ze strony 
radz ieck ie j w ysunię te zostały 
propozycje, k tó re  posłuży ły  jako 
podstawa rokow ań o roze jm  w 
Kore i. »

Przez cały czas rokow ań o ro 
zejm  przedstaw icie le  S tanów 
Z jednoczonych, m ieniący się 
bezprawnie „de legacją O N Z “ , 
dokłada ją  w ys iłków , ażeby zer
wać rokow ania . Jednakże ani 
prow okacje , ani pogróżki, ani 
presja m ilita rn a  i  kam pania o 
szczerstw w  prasie nie da ły su 
kcesu W aszyngtonow i. Dzięki

rachuby' zachłannych miliard  
rów i milionerów am erykań
skich. Widmo groźnego kryzysu 
ekonomicznego zbliża się nieu
błaganie do Stanów Zjednoczo
nych. Jedynie forsowne zwięk
szenie produkcji wojennej dzię
ki agresywnej wojnie przeciw
ko narodowi koreańskiemu, je
dynie wzmożony wyścig zbro - 
jeń powstrzymuje amerykańską 

I produkcję przemysłową od 
j gwałtownego upadku. Oto dla- 
! czego magnaci USA tak lękają  
| się pokoju, oto dlaczego pragną 
| oni kontynuowania wojny w 
Korei.

I Zdradziecka napaść agreso-

stwy ludności wiejskiej.
Liczni działacze nauki i inni | raz krajow e organizacje „Ko- 

intelektualiści deklarują popar- j biecego Związku Spółdzielcze- 
ró w  am erykańskich na m iłu ją - ! d.Ia Kongresu Narodów w  O -j 2 ° •
cv Dokói naród koreański ,, \ bronie Pokoju. Apele w zyw ają- Szeroką działalność przygoto* 
jaw niła  ' przed setkaml m i l i t  I %  do ™ . arcia  Kongresu otfo- i wawczą do Kongresu rozwinęła

sili artyści - malarze Matisse i j młodzież. Sztafeta młodzieży 
Picasso, 19 pisarzy francuskich,! niosąca orędzie młodzieży cało-nów ludzi złowrogie cele podże

gaczy do nowej wojny. Coraz 
głośniej rozlega się we wszyst
kich krajach, we wszystkich ję
zykach i narzeczach jednomyśl
ne żądanie postępowej ludzkoś
ci: „Natychmiast położyć kres 
wojnie w  Korei!“

Dając wyraz w  swojej poli
tyce żywotnym interesom wszy
stkich narodów, ich dążeniom 
do iokoju , Związek Radziecki 
w ytrw ale i konsekwentnie w al
czy o niezwłoczne zaprzestanie 
wojny w  Korei. Przed kilku  
dniami delegacja radziecka na 
V I I  sesję Zgromadzenia Ogólne
go wniosła uzupełnienie do 
swych wcześniej zgłoszonych 
propozycji w  sprawie. Korei. Ta  
uzupełniająca propozycja prze
widuje niezwłoczne i całkowite 
zaprzestanie ognia, ti. wojen
nych działań stron na lądzie, na 
morzu i w  powietrzu, na podsta
wie już uzgodnionego między 
stronami wojującymi projektu 
porozumienia o rozejm’«, ora:

w  tej liczbie Aragon, Sartre,
M ariin -C hauffier, Benda i Arer- 
eours, pisarze brazylijscy Graci- 
liane Ramos i Jorge Amatło, po
etka chilijska Gabriela M istral, 
pisarze niemieccy Anna Seg- 
hers i Berthold Brecht. Podob
ne oświadczenie złożyli uczeni 
Włoch, Japonii, Ind ii, profesoro
wie, lekarze o sławie światowej.

W  kołach politycznych, a w 
szczególności wśród deputowa
nych parlamentów w ielu kra
jów  —  we Włoszech, Niemczech,
Indiach, Iran ie, Egipcie, Argen
tynie, Meksyku, w  A fryce —  
znani działacze w yrażają życze
nie uczestniczenia w  Kongresie 
lub deklarują publicznie swe 
poparcie dla Kongresu.

jów, liczba wybranych delega-
Kongres Narodów w ywołuje łów znajdujących słę już w  

w;ei*iie zainteresowanie w  k o -1 drodze do W iednia przewyższa 
iRch przemysłowych i handlo- 1.500. Ponadto 20 organizacji 
wych. zwłaszcza w  Niemczech, j międzynarodowych oświadczyło» 
*/e Wioszech, we Francji, w  | że przyśle swych przedstawi

ło  świata zbliża się obecnie 
Wiednia.

Należy również podkreślić, łs  
Kongres Młodzieży Niem ieckiej 
w  Dusseldorfie, na którym  oba» 
cni byli przedstawiciele młodzie* 
ży socjaldemokratycznej, Zwiąa* 
kn W olnej Młodzieży N iem iec  
kiej, Organizacji Młodzieży K* 
wangełlckiej i Katolickiej, wyv 
brał 7 delegatów na Kongrafc 
Narodów. Znakom ity czechosło
wacki mistrz sportu Em il Zato* 
pek będzie delegatem na Kon* 
gres, przybędzie również dft 
W iednia Fereno Puskas —  kapi
tan węgierskiej drużyny p iłkar
skiej oraz inni znani sportowcy.

Według danych otrzymanych 
do dnia dzisiejszego z 70 k r * -

pokojowego uregulowania prob
lemu koreańskiego, przewidzia
nej w radzieckim projekcie re
zolucji.

N a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  O WŁ
jest doprowadzenie do n ezwłooznego przerwania

d/Jatań wo|cnnyeh w Korei 
CśwSodcteiaiG delegatów I$0R I Polski

Na posiedzenia Komisji Politycznej Zgromadzenia N Z w dniu 
28 listopada kontynuowana była dyskusja nad hinduskim pro
jektem  rezolucji w  sprawie repatriacji jeńców wojennych w  
Korei. Główna uwaga wszystkich mówców zwrócona była jed 
nak na poprawki radzieckie tego projektu.

26 listopada przewodniczący I K ore i i p rzedstaw ił po p ra w k i 
delegacji radz ieck ie j m in . A. j radzieckie do tego p ro jektu . 
Wyszyński sprecyzował stano
w isko ZSRR wobec hinduskiego 
p ro je k tu  rezo luc ji w  spraw ie

Młodzież albańska zdobywa wiedzę,
by lepie; służyć budowie socjalizmu w swoim
AJbania, k ra j niegdyś zacofany, k ra j, w k tó rym  dla setek tys ię

cy dzieci nie by ło  miejsca w szkołach, dziś dzięki w ładzy ludu 
przekształca się i zm ienia z każdym  dniem 

Szczególną opieką otacza państwo ludowe w łaśnie m łode poko
len ie  narodu albańskiego, udostępnia jąc m łodzieży naukę i pracę.
Począwszy od dnia 29 listopada 1944 roku, od dnia w yzw olenia — 
ludow y rząd o tw o rzy ł setki szkół, w tym  k ilk a  wyższych uczelni, 
k tó rych  w A lb a n ii w ogóle nie było. W budżecie ludow e j A lb a n ii 
w ie lk ie  sumy przeznacza się na rozw ój szko ln ictw a i upowszech
n ian ie  ośw iaty

Za te pieniądze powstają nowe szkoły, in s ty tu ty  i b ib lio tek i 
rozdzielane są stypendia, z k tó rych  powszechnie korzysta m ło 
dzież ucząca się. Rosną .now e kadry fachowców, rosną nowi 
¡udzie, k tó rzy  św iadom ie i z oddaniem budu ją  podstawy socja
lizm u w swym  k ra ju

Przedwojenna A lban ia  znana była w Europie jako k ra j n a j
większego analfabe tyzm u (83 proc.).

Dopiero lud p o tra f ił — w yzw a la jąc się spod kap ita lis tyczneg i 
panowania — w yzw o lić  się od powszechnej c iem noty

W im ien iu  Polski głos zabrał 
m in. Skrzeszewski, k tó ry  s tw ie r
dził. że je dyn ie  rezo lucja ra 
dziecka lub  po p ra w k i radzieckie  
do rezo luc ji h ind usk ie j p ro w a
dzą nie ty lk o  do lik w id a c ji kon
f l ik tu  zbrojnego i do poko jow e
go uregu low an ia prob lem u ko 
reańskiego, lecz da ją rów nież 
wszelkie gw arancje , że na P ó ł
wyspie Koreańskim  zapanuje 
trw a ły  pokój, a praw o narodu 
koreańskiego do decydowania o 
swoim  łosią zostanie zrea lizo
wane

Przem ów ienia delegatów A u 
s tra lii. Now ej Ze land ii, K anady 
i F ranc ji wygłoszone dn. 27 X I 
dow iod ły, że popraw k i delega
c ji radzieck ie j do rezo luc ji h in 
dusk ie j, przew idu jące włączenie 
do te j rezo luc ji w n iosku w  spra
w ie  natychm iastowego położenia 
kresu dzia łan iom  w o jennym  w

K ore i, w y w o ła ły  konsternację  
w obozie am ęrykańsko-ang le l- 
skim.

N ie mogąc wysunąć żadnych 
m erytorycznych zastrzeżeń prze 
c iw ko  popraw kom  radzieckim , 
us iłow a li oni znaleźć w  przepi
sach procedura lnych ja k iś  p re 
tekst, k tó ry  by pozw o lił nie 
przeprowadzać glosowania 
popraw kam i radzieck im i.

D n ia  28 listopada ponownie 
zabrał glos przewodniczący de- 
I c ji radzieck ie j A. Wyszyń
ski, k tó ry  s tw ie rdz ił, że au torzy 
i obrońcy h induskiego p ro je k tu  
rezo luc ji, p rzew idu jąc  n ie u n ik 
nione fiasko, pode jm u ją  ju ż  o- 
becnie próby przerzucenia od
pow iedzia lności za to fiasko z 
w innego na niew innego.

Mówca podkreślił, że próby 
te nie powiodą się, ponieważ 
światowa opinia publiczna do
brze wie, kto jest rzeczywistym  
winowajcą wojny w Korei.

Przewodniczący de legacji ra 
dzieckie j w ykazał, że h indusk i 
p ro je k t rezo luc ji zm ierza nie  do 
przerw an ia , lecz do kon tynuo 
w ania w o jn y  koreańskie j.

ekonomicznym w ybra- j dów w Obronie Pokoju nabra-
fy swych przedstawicieli na Kon I j  szczególnie wielkiego rozma- 
gres. Liczne kościoły i kierów- i chu. Dane te świadczą, że na- 
n cy organizacji religijnych u - 1 rody całego świata niezłomnie 
dzieiają poparcia akcji przygo- zdecydowane są bronić pokoju.

W Mosfewie 2 p u ifn ia  rozpocznie obrady 
IV Wszochzw^zkowa Konferencja 

Obrońców Pokoju
Dnia 2 grudnia br. rozpoczną się w Moskwie obrady IV  

Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju,

pą żołnierzy radzieckich zatknął 
sztandar zwycięstwa nad Reich- 
stagiem w  Berlinie, prezes G ru
zińskiej Akadem ii Nauk M us- 
heliszyiii oraz patriarcha G ru
zji Melhisedek.

Masy pracujące Tadżykistanu 
wysyłają na Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju 
poetę Tursun-Zade, tkaczkę G a
larową, kołchoźnicę Nazarową 
i in.

W większości republik odby
ły  się już plenarne posiedzenia 
repub likańskich , komitetów ob
rońców poko ju , na których w y
brano delegatów na Wszech- 
rw lązkcw ą  K onferencję , Wśród 
de legatów zna jdu ją  się robotni
cy, chłop i, działacze nauki i ku l
tu ry . Z G ru z ji przybędą na 

d i K onferencję : inżynier wiertniczy 
’ u | Bohater Związku Radzieckiego 

— K antarija , który wraz i  g ru -

Ciimy i.mlmp. poparły propone*« ZSRR
w sprawie koreańskiej

Z w ie lk im  entuzjazmem w stąp i ły  do o twartych fab ryk  dz iew
częta Pracując w tzw. „m ęsk ich“  zawodach zdobywają odpo
wiednie k w a l i f ik a c je .

Takich ja k  ta młoda Albanka. k tóra stanęła p rzy  tokarce, jest 
coraz więcej Dziewczęta albańskie uczą się p i ln ie  i pracują  
sprawnie  W masowym szkoleniu zawodowym, jak ie  jest prowa 
dzone w zakładach pracy  — dziewczęta za jm ują  honorowe  
miejsca

W ysiłk iem  albańskich mas pracujących powstało 2000 szkól 
podstawowych, k tóre mieszczą wszystkie  dzieci k ra ju .  Na zd jęc iu : 
uczniowie jednej ze szkół w  labora tor ium  chemicznym.

Sieć szkół średnich ciągle się rozszerza

Mssaifiasitw»

M in is te r spraw zagranicznych 
' 'h iń skm j R epublik i Ludow ej 
Czou En-lai złożył oświadczenie, 
w k tó rym  poparł propozycje 
Zw iązku Radzieckiego na. V II 
sesji ONZ w spraw ie koreań
skiej.

Rząd C hińskie ! R epub lik i Lu- 
iow e j — s tw ie rdz ił Czou En-lai

— uważa, że rezolucja przedsta
w iona przez delegację radziecką 
dnia 10 listopada, uzupełniona 
dodatkow ym  wnioskiem  24 lis to
pada, jest jedyn ie słusznym 
środkiem , prowadzącym  do na
tychm iastowego zakończenia 
działań wojennych w Kore i o- 
ra? do pokojowego uregu low a
nia kw estii koreańskie j.

0 położenia kresu wojnie w Korei
Ośw iadczenie KP USA

Komitet Krajow y Komunistycznej Partii Stanów Zjednoczo
nych opublikował oświadczenie, w którym potępia Departament 
Stanu za to, że zająi negatywne stanowisko wobec przedstawio
nej w O NZ radzieckiej propozycji w sprawie zaprzestania 
działań wojennych w Korei.

Równie bu jn ie  rozwija się szkoln ictwo wyższe. Przed wo jną  | 
młodzież albańska nie mia ła możliwości zdobycia wyższego wy-  i 
kształcenia W A lban i i  nie było bowiem ani jednej wyższej \ 
szkoły

Obecnie młodzież albańska s tud iu je nie ty lko  w  Związku Ra
dzieckim  Polsce i innych kra jach dem okrac j i  ludowej, ale 
i  w  swoich własnych uczelniach.

W vb r. o twarto  trzy dalsze in s ty tu ty :  poli techniczny, ro ln iczy  
ł  pedagogiczny, a ostatn io w  stolicy A lb an i i  — Tiran ie, Ins ty tu t  
Medyczny.

Na zdjęciu: studenci in s ty tu tu  poli technicznego w  czasie ć w i 
czeń z n iwelac j i.

Odrzucenie te j p ropozycji — 
głosi oświadczenie — jest. kon
tynuow aniem  p o lity k i,  k tó ra  — 
w w ypadku, jeżeli naród am ery
kański nie zm ieni je j — może 
doprowadzić do Rozszerzenia 
w o iny , do wzmożenia groźby 
trzec ie j w o jny  św ia tow e j i do 
ka ta s tro fy  narodowej dia na
szego narodu.

N a r ó d  a m e r y k a ń s k i  chce p o 
k o ju .  Nienawidzi o n  w o jn y  w  

K o r e i  i  m a  k u  te m u  w s z e lk ie  

p o d s ta w y .  O lbrzym ia  w ię k s z o ś ć  
A m e r y k a n ó w  o d c z u w a  je d y n ie  

nienawiść do le  j p o t w o r n e j ,  m o r 

d e r c z e j  i z a b o r c z e j  w o jn y .  Jed
nakże m onopoliści, k tó rzy  k ie - 

' ru ją  naszym rządem i określa ją 
Wielką pomocą w nauce młodzieży  i w krzewieniu oświaty  j jego po litykę , ustosunkowują 

— są liczne biblioteki. Jest ich obecnie 600 Bib lio teka \ się inaczej do w o jny koreań- 
Narodowa w Tiranie, wyposażona jest w  14.500 dziel naukowych  j skiej.
(pod koniec planu 5-le tn iego będzie m ia ła  20 tys. tomów).

by

W zakończeniu K om ite t K ra - 
i iow y Kom unistyczne j P a rtii 
i Stanów Zjednoczonych wzywa 
! naród am erykański, robotn ików , 
| farm erów , ludzi wo lnych zawo-

łożenia kresu dzia łan iom  w o jen 
nym  w  Kore i.

iHumor zagraniczny

Sztandar
m w d y c -h
Tnrniei Przyjaźni rozpoczęły

Sfloclza siatkarze ZSRR
dają pokaz pięknej gry w Warszawie
^ K k r G = I af  ̂ \ ^ :  ZieCklCSO —  A

Towary koSoniaSne

Młodzież albańska z zapałem i uporem zdobywa wiedzę. kob ie ty i m todzież, wszyst-
slużyć nią wie lk iem u dziełu budowy socjalizmu w  swym  pięknym  j ^ jg  sj}y  d e m o k ra ty c z n e_aby
k ra ju . • BUR. * domagali się niezwłocznego po-

H a n d la rz  a m e ry k a ń s k i ro z 
m a w ia  p rzez  te le fo n  ze s w y m  
ko le g ą :

— D o p ie ro  co o trz y m a łe m  
n o w y  tra n s p o r t fra n c u s k ic h  
w in , w ło s k ic h  ow o có w  i sera 
h o le n tfe  skieRo.

— W sp a n ia le ! — o dp o w ia d a  
p rz y ja c ie l.  — M ożesz podać w 
re k la m ie , żeś o trz y m a ł w ie lk i  
t ra n s p o r t  to w a ró w  k o l o 
n i a l n y c h .

W p ie rw s z y m  d n iu  tu rn ie ju  
s p o tk a n ie  d ru ż y n y  G w a rd ia  z 
A Z S  — AWF" z a k o ń c z y ło  sie 
\v y n :k ie m  a.0 (15:5, 15:<5. 15:9) d ia  
a k a d e m ik ó w . o raz  m łod z ieżo w a  
re p re z e n ta c ja  Z S R R  z zespo łem  
C W K S . w  k tó r y m  z w y c ię ż v li  za
w o d n ic y  ra d z ie c c y  w  s to s u n k u  
3:0 (15:3, 15:5, 15:9).

M is trz o w s k a  d ru ż y n a  A Z S  ta k  
ja k  vV d n iu  p o p rz e d n im  g ra ją c  z 
zespo łem  G w a rd ii  i  ty m  razem  
w y k a z a ła  swą w yższość nad  d r u 
żyn ą  C W K S . w y g ry w a ją c  s p o tk a 
n ie  w  s to s u n k u  3:0 (15:13, 15:9, 
15:3).

W  p ie rw s z y m  secie  g ra  b y ła  
w y ró w n a n a , w  k tó r y m  p ro w a d z e 
n ie  o b e jm o w a ły  o b ie  d ru ż y n y  na 
p rz e m ia n . P rz y  s ta n ie  p u n k tó w  
11:11 b a rd z ie j o p a n o w a n y  zespó ł 
a k a d e m ik ó w  p rz e jm u je  in ic ja t y 
wę w  s w o je  ręce i w y g ry w a  i 
perw szego  seta. D ru g i i trz e c i sei I 
k o ń c z y  się z d e c y d o w a n y m  z w y - i 
c ię s tw e m  zespo łu  A Z S — A W F .

D ru ż y n a  A Z S —A W F  w y k a z a ła  
w  ty m  s p o tk a n iu  d o b re  p rz y g o 
to w a n ie  te c h n ic z n e  o ra z  k o n d y 
c y jn e  i za po w iad a  sw ą fo rm ą  
c ie k a w ą  g rę  z m ło d z ie żo w ą  re
p re z e n ta c ją  ZSRR.

W zespo le  a k a d e m ik ó w  n a j le 
p ie j zag ra li z a w o d n ic y  P o lu  c li.
M a z u r i W le c ia ł a w  C W K S -ie - 
w  d n iu  w c z o ra js z y m  na w y ró ż n ie 
n ie  z a s łu ż y li R a d o m s k i, P o liee - 
Wicz i S ko czy la s , k tó r y  n a to m ia s t 
w  d ru g im  d n iu  s p o tk a n ia  w y p a d ł 
p o n iż e j sw y c h  m o ż liw o ś c i.

G o rą co  w ita n a  d ru ż y n a  ra d z ie c 
ka w y .i(ą p iła  w  n ie z n a n y m  u nas 
w  k r a ju  o d m ło d z o n y m  sk ła d z ie  
z w y c ię ż a ją c  po p ię k n e j g rze  d r u 
żyn ę  C W K S -u .

W  d ru g im  d n iu  tu r n ie ju  d ru ż y 
na ZS R R  w y s tą p iła  w  s k ła d z ie  
z a s ilo n y m  z n a n y m i nam  z ro ku  
1948 z a w o d n ik a m i R ew ą i Szcza- 
c *n in e m  -  Z a s łu ż o n y m i M is trz a 
m i S p o rtu .

S to łe czna  G w a rd ia  w y s ta w iła  
p rz e c iw k o  m is trz o m  ś w ia ta  sw ó i 
n a js i ln ie js z y  zespół.

Po ro zpo czę c iu  g ry  n ie sp o dz ie w a  
n ie  .p ro w a d ze n ie  o b e jm u je  dob  ze 
w  ty m  d n iu  d yspo n o w a n a  d ru ż y 
na G w a rd ii .  Zespó ł ra d z ie c k i 
k tó re g o  p ię k n ą  g rę  o k la s k u je  11-

c zn ie  z g rom a d zo na  p u b lic z n o ś ć , 
s z y b k o  w y ró w n u je  u tra c o n e  p u n k 
ty .  o b e jm u ją c  p ro w a d z e n ie  po do
b rze  p rz e p ro w a d z o n y c h  a ta k a c h  
R e w y . P rz y  s ta n ie  12:7 d la  d ru 
ż y n y  ZSR R , n a s tę p u je  k i lk a  u d a 
n y c h  i d o b rze  p rz e m y ś la n y c h  a k 
c j i  g w a rd z is tó w , k tó rz y  p o d c ią 
g a ją  w y n ik  do  12:9. w  ty m  m o
m e n c ie  z a w o d n ic y  G w a rd ii  za
ch ęce n i w o lą  o s ią g n ię c ia  ja k  n a i-  
lepszego w y n ik u ,  g ra ją  b a rd z o  
a m b itn ie , a le  zespó l Z S R R  a n i
,? , tn ^ W r ę„ n ^  rezy S n u je  z z a c ię te j 
» a lk i  J e d n a k  g w a rd z iś c i p rz e 
g ry w a ją  p ie rw sze g o  seta w  s to 
s u n k u  15:13, k tó r y  to  w v n ° k  
ś w ia d c z y  n ie w ą tp liw ie  o  iy - J e i  i  
p ? ” 1 . y z e  obu  zespo łów . 
ieszc7pdr1ń,CV G w a rd ii  n a w ią z a li 
„ I t S f  ró w n o rz ę d n ą  « ’a lk ę  na p o - 
w  d  ly ie S ° seta u tr z y m u ją c  
*  y , 1"  o k re s ie  s tan  z d o b y ty c h  

4' 4-' P o ty m  m o m e n c ie  
n v  ,s’- " e zaS ra n ia  d ru ż y -5 i  a d z te c k ie j. k tó ra  w y g ry w a  

w  s to s u n k u  15:5.
G w a rd z iś c i w y c z e rp a n i a m b it

na O broną d w ó ch  se tów  o d d a la  
trz e c ie g o  seta s p o k o jn ie  i s k u te 
czn ie  g ra ją c e j d ru ż y n ie  ZSR R  
k tó ra  z w yc ię ża  15:2.

D ru ż y n a  gości d y s p o n o w a ła  d o - 
1 P iękn ą  o b ro n ą . 

M im o  a m b itn e j i d o b re j w  ty m  
d n m  g ry  zespo łu  G w a rd ii,  za w ó d - 
n l7  ra t te ie « * ,  n ie  o d d a li a n i je -  
m»ego seta.

C ka  s p o tk a n ia  w y k a z a ły  b a rd z o  
w y s o k ą  i w y ró w n a n ą  g re  d ru ż y 
n y  ra d z ie c k ie j.  Ł a d n ie  p rz e p ro w a - 
dzane  a k c je  w  a ta k u  ja k P ró w -  
nL . t P e w n ? zci« cyd o w a n a  o b ro -  
na s,f,aP0W I4 pod s taw ę  p ię k n y c h  
' iX T lk6w„  o s ią g n ię ty c h  p rzez  d ru -  -cynę ra d z ie c k ą .

N a w y ró ż n ie n ie  w  d ru ż y n ie  go 
ści w  obu  d n ia c h , tu r n ie ju  za
s łu g u ją  d y s p o n u ją c y  d o b ry m i 
'C ię c ia m i K osze lew , Szczerba k n  w  
o raz  w s z e c h s tro n n y  Rewa

Oba s p o tk a n ia  z a ró w n o  w  p ie r 
w szym  (a k  i d ru g im  d n iu  tu r n ie 
ju  u p ły n ę ły  w  «e-deezne l i b ra -  
e rs k ie j a tm o s fe rz e  p rz y ja ź n i ta - 

czącej s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  ’ ipolskich.
W  n ie d z ie lę  n a s tą p iły  dalsze  ro z 

g r y w k i ,  w  k tó r y c h  s p o tk a ły  s ię  
d ru ż y n y  ZS R R  i a z s  o raz  C W K S  
— G w a rd ia .

M. BILSKI

W Y D A W C A : Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j

R E D A G U JE : K o m ite t  N a
k ła d  RS w ..P rasa “

A D R E S  R E D A K C J I: War-, 
szawa. A l I A r m i i  W P  11

T E L E F O N Y : C e n tr . :  8-09-81. 
6-28-81. 8 75 24 Red N a c z e ln y  
8-76-61 D z ia ł K o re s o  i L is tó w  
8-07-82 Red n ocn a : C en 4r 
n o r ’ 7-56-20 do  30 w e w n  101. 
8-56-94

A D M IN 'S T R A Ć J A : W arsza- 
w» Ma • - 'd •■-•"■i- 8. r v  o te l
8-07-11 1 6-37-20 w ew n . 56.

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł G ra f. 
„D S P “  P rzed. P a ń s tw  W y o d 
rę bn io ne .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h “  O d d z ia ł

w  W arszaw ie . S re b rn a  12 T e l 
c e n tr  8-04-21, 22. 30

K O L P O R T A Ż : P P K  ..R uch “  
O d d z ia ł w  W arsza w ie . S re b rn a  
12 T e l c e n tr  8-04-21. 22. 30.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

Z a m ó w ie n ia  i w o ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w s z y s t
k ie  u rz ę d y  p ocztow e  oraz l i 
stonosze w te rm in ie  do d n ia  
15-~o każdego  m ies ią ca  po
p rzed za jące g o  o k re s  z a m a w ia 
n e j p re n u m e ra ty  -  Cena m ieś. 
"  1.80 zł. k w a r t .  — 5.40 z ł, p ó ł
ro c z n ie  — 10.80 z ł, ro c z n ie  — 
21.60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w a  
na p re n . za k ła d o w ą  p r z y jm u 
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H “

A 1 2 3 4 5 6 3-B-28354


